
Z POBYTU 
polskiej ·delegacjl 
parlamentarnej 
w ZRA 

Polska delegacja parlamen
tarna z wicemarszałkiem 'Sej
mu Zenonem Klisz.ko na 'cze 
le, która przybyła do Zjed
nocumej Republiki Arabskiej 
podejmowana była we wtó
rek wieczorem obiadem przez 
przewodniczącego Zgromad.ze 
nia Narodowego ZRA. Anwa
ra Sadata. Anwar Sadat oraz 
Zenon Kliszko wygłosili prze 
mówienia. 

Cena so ąr 

Ohwa.rtek, 9 ma.rea 196'7 roku 
Rok XXII Nr 5'7 16295) 

DZIENNIK 
tODZKI 

Narodowy Front Wyzwolenia 
Wietnamu płd. 
• omowi praw utworz ni 

rządu koalicyjnego 
Dziennik „Moming Star" 

Z<lmies= w środę wy 
wiad PI'zej)roWa.dz.ony z 

szefem misji NFW Wietna
mu południowego w Hanoi. 
Nguyen Van Tlenem. 

Nguyen Van Tien oświad
czy! m. in. korespondento\\i 
„Morning Star". że NFW oma 
wi.a ~e sprawę utworze 
nia nądu koalicyjnego w 

Wietnamie południowym 
Rząd ten obejmowałby osoby 
z NFW jak i z zewnątrz.. 
„gotowe do współpracy z na
mi, przeciwko amerykańskiej 
agresji". 

Dwie uczone . rad~ieckie 

Korespondent dziennika roz 
mawia! również .z rzeczni· 
kiem prasowym misji, Hl.~e. 
Na pytanie, czy NFW byłby 
gotów współpracować z człon 
kami obecnej administracji 
sajgońskiej, Hue odpc>wiedzial: 
„Tak, jest pewna licz.ba ta· 
kich. których nazwisk nie mo 
gę podać, ale którzy tak sa
mo chcą niepodleglośc:i jak l 
my. Z dyktatorami wojskowy 
mi nie moźe współpra<."Ować. 
ale z pewnymi osobami cy
wilnym.L z.asiadającynu obc<"
nie w sajgońskiej administ..ra
cji, byłoby to możliwe ..• ". 

odkryły . gwiazdę supernowq 
Moskiewski dziennik „lzw!e 

stia" poda! we wtorek wie· 
czorem, że dwie ucwne .z ra
dzieckiej Armeni.J. pracowni
ce obserwatorh ..:m astronom1cz; 
~ego Biurak.an odkryły super
nową gwiazd~. która świ~I 
wiele milionów razy ja$nH' j, 
niż Słońce. Dokonały one 
:zrljęcia fotograficznego leJ 
gwiazdy w ubiegłym mieorą
cu. 

Dwie kobiety Romela Sz.ag
baz.jan i Sofia lskudaria:1 
.stwierdziły obecność super
Jl<>Wej gwiąz.dy, porównujac 
ostatnio zrobione z.djll'<!ie ga
laktyki z. fotografią sprz.e<I 
;paru lat. Dyrektm ooserwa-
1:orium akademii Wiktor 
Ambarcumian . stwierdz.il, że\ 
n\e?lnlłlJ.Y jest j~ze chara&-

ter gwiazdy supernowej i że 
wszelkie n<>we informacje. 
jakie 2Jdola się uzyskać M 
ten temat będą mialy olbuy 
mie znacz.ęnie. 

Krytyka · Sukarno 
Mimo powściągliwego ton •1 

przemówienia gen. Suhartr1 
wygłośzonego we wtorek n;, 
(nau,gtµ"acyjnej sesf1" tymc-.t-ll· 
sowego doradczego zgroma
dzenia lt.dowego ' Indonez1i. 
w · środę w drugim ąniu obrad 
tego organu kilku mó~c0w 
ostro zaatakowało prez.ydeii-~ 
Sukarno. 

Stan dwóch ofiar katastrofy 
POD PUŁTUSKIEM 

nadal bardzo cit1i:ki 
w wyniku zderzenia we wto 

rlllk pod Pułtuskiem autobusów 
PKS 1 osoba ponlosla śmierć, 
a 66 osób odniosło rany. W 
środę pozostawało jeszcze w 
pultusk1n szpitalu 1l ofiar ka 
tastrofy, Były to: Eleonora G<;>
ląb z Baranowa w pow. Ma
ków Maz., Józefa Marciniak z 
pow. M8ków, Wanda Lewar
towska z Trzepową w pow. 
Pułtusk, Kazimiera Lewandow-

Obrazek z Florydy 

Oto Sandy Reath chło
dzi się pod PTysznicem 
po słonecznej kqpieli. Na 
FloTydzie j est obecnie 

25 stopni ciepła. 
CAF - Photofax 

ska z warszawy 1u1. Brzeska), 
Wiktoria M1erzęjewska z Mi
cha.lina, Felicja Bubako ze wsi 
Kórsze w woj. olszLyńsk1ru, Mi 
cbalina Szwarc z Dzierz<mina„ 
Czesław Jabłonski ze Stracho
cina Nowego w pow. Maków, 
Marian weronieeki z warsza-

.wy (ul. WcjherowskaJ, Zbi
gniew Picbał z Drą:idżewa oraz 
Jan Romański z PGR otuty. 

Najgroźniejszy jest stan z. 
pichała - m>mo wysiłków le· 
karzy do srody po południu 
nie odzys'kal przytomnosc1. Do 
znał on silnego wstrząsu móz
gu i mnych poważnych obra
żeń. Niec lepszy. ale również 
ciężki, jest stan J. Rom.ańskje. 
go. Zdrowie pozostałych ofiar 
nie budzi na razie obaw. 

Kierowca uFiata0 - M. Wo
roniecki którego autobust przy 
wymijaniu w czasie gęstej 
mgły furmanki, uderzył w ja
d;\cego „ przeciwnej s~rony 
,J eJcza„, pr.zebywa w szpital u 
~ połamanymi żebrami i innY· 
mi potłuczeniami. Jak dotych
czas orokuratu.ra nie zastoso
wała wobP.c niego żadnych 
sankcji . ponieważ nie ma bez
spornci pewnosci co do jego 
winy. 
śloo7.twJ trwa. 

Powodziowa fala . 
na. Bueu i Narwi 

W dalszym ciągu podnool 
się poziom wód na Bugu i 
Narwi. Sz.czególme silnie 
wezbrała Narew w rejonie 
Ostrołęki. gdzie woda zala
ła nadbrzeżne tereny mias~a.. 
Ewakuowano 10 rodzin. D'J
że zalewy utworzyły się na 
Bugu w pow. Losi.ce -1 pc<l 
wodą znalaz.lo się tu 2200 ha 
terenów uprawnych. Woda od 
cięła i częściowo z.ala!a . 51 
gospo<:iars tw. 

PREMIER FINLANDII 
ZA PRZERW ASI EM 

BOMBARDOW AR DRW 
Premier Finlandii, Rafael 

Paasio, oświadczył, że pierw
szym warunkiem, umożliwia
jącym wyjście ze $lepego 
zaułka w wo~nie wietnam
skiej . jest prz.erwame bombar 
dowań, g<lyź tylko w te'l 
sposób możliwe ~e pod
ięffie rokow~ń. 

Sophia Loren 

zajęta jest ostatnio zdjęcia
mi do filmu „1 żyli długo, 
szczęśliwie" - w · związku z 
czym nie znajduje czasu na 
pozowanie fotoreporterom. 
Jednemu z nich udała się 
jednak niełatwa sztuka zdo
bycia aktualnego zdjęcia So
phii, zaskoczył on aktorkę w 
samochO<lzie. kiedy wraz ze 
swą sekretar'ka wracała do 
domu ze studia filmowego. 
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Afrykańska 
konferencja 
na szczycie 

Blisk:>wschodnia ~encja Pra 
sowa MEN podała do wiado
mv5ci, że w dniach od 3 d-'.l 
6 kwietr.ia odbędz ie s ię w Kai
rze szósta afrykańska konferen 
cja na szczycie. 

Zmarł 

A. J. M. Radziwiłł 
w poniedziałek zmarł w 

Lou.dynie na al.ak serca 53-letni 
książę A·nLoni Jerzy Mikołaj 
Radziwiłł, kuzyn Stanisława 
Raclziw1łla ożenionego z siostrą 
Jacqueline Kennedy. Od zako~ 
Cz„nia drugiej wojny ł.wiatoweJ 
książę Antoni mieszkał w Lon 
dyn ie pracuJąc jako pomocnik 
kncharL.a. robotnik, a os~tnio 

• Jako barmaa. 

Wł. Gomułka 
i J. Cyrankiewicz 
przybyli 

do Budapesztu 
Na zaproszenie KC Wę

gier&kiej SocjalJStycz..nej 
Partii Robotniczej i Wę

gierskiego Rewolucyjnego 
Rządu Robotnicz.o-Chłopsk.;c 

go przybyli w środę do Bu
dapesztu z nieoficjalną przy 
jacielską wizytą I sekre
tarz KC PZPR Wl. Gomul
ka i prezes Rady Ministrow 
PRL, członek Biura Poli
tycznego KC PZPR, Józef 
Cyrankiewicz. 

Na budapeszteńskim Iotni
.sku Ferihegy witali tch 
I sekretarz KC Węgierskiej 

SO<'jalistycznej Partii Ro
botniczej. Janos Kadar, pre 
mier Gyula Kallai, mini
ster spraw zagranicznych Ja- · 
11-0S Peter i inne osobistoś· 

ci. 

Wsp61praca 
kulturalna 
Polsko•Gwineo 

4 bm. odbyła się w Ko
nakri wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych, dotycz.ącyc.h 

polsko - gwinejskiej umowy 
o współpracy kulturalnej. 

Deklaracja 
de Gaulłe'a 

,.Ważą się losy ustroju i je
go instytucji, republiki i wol
ności" - ta.k br.z.m.i ,,przestro
ga" wypowicdzia.na przez pre
zydenta de oaulle'a w środę 
ra.no na posiedzeniu ministrów 
I rów.i1ocześnie skierowana do 
całego narodu, ponieważ m in i· 
ster tn!ormacjl., Yvon Bourges, 
przekaZ".i Ją do użytku prasy. 

Według słów Bourgesa, ge
nerał de Gaulłe podkreslił na 
posiedzeniu gabinetu, re to co 
było stawką w pierwsze) tu
rze będ.Zie w jeszcz.e w; ęk"'2ym 
stopniu w drugiej: ustrój I Je
go instytucje. De Gaulle do
dał, ze „biorąc pod uwagę 
głqwną opozycję I jej dominu
jący element. widzi się wyraź
nie, że w wyborach ważą sie 
'losy i:ep•1bllki i wolności". 

ałru Narodowego w Pradz~ 

„Historią o chwalebnym zmar
twychwstal!iu pańskim" - l\.1i 
Koiaja z W1Ikowiecka - za
inaugnrował swe g0Sc1nne wy 
stępy Pradze warszawski 

Teatr Narodowy. 

Na zdjęciu: minister kultury„ 
CSRS, Karel Hoffman (z pra 
wej) rozmawia z dyrektorem 
Teatru Narodowego, K. Dejm 
kiem 1z lewej) oraz aktorami 
- K. Q.paliliskim (~rugi z le
wej), Ewą BonaC'ką i w. 
Krasnowieckim, podczas przer 

wy w przedstawieniu. 
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f. Wi.niewicz 
w Danii 

Przebywający w Da~ii. na 
zaproszenie rządt. dunskiego 
wiceminister spraw z.agranrcz 
nych, Józef Winie'Wlcz. zwte 
dz.al w poniedziałek i wtorek 
zachodnią i środkową Jutlan· 
dię. Min. Winiewicz odwie
dził m. in. miasto Aarhus. 

Watykański tygodnik 
W\'Suwa wiele wątpliwości „ 

pod adresem raporlo Warrena 
Tygodnik „Osservatore Del· 

la Domenica" zamieścił w 
środę artykuł pióra Federico 
Alessandriniego, poświęcony 
sprawie zabójstwa Ken
nedy'ego i jej dalszym na
stępstwom. Nawet t.o waty
kańskie czasopismo żywi 
wątpliwości co do raportu 
Warrena, który uważa z.a 
nieprzekonywający. 
Watykański publicysta zwrn 

ca uwagę na serię raptow
nych i tajemniczych zgont)W 
15 osób, w ten czy inny spo
sób powiązanych z z.ab:'.>i
stwem prezydenta Kenne
dy'eg-0. 

re, która nie przynosi oso
bistościom odpowiedzialnym 
za wielkie spoleczeństwo ame 
rykańskie pożytku ani w~ 
wnątrz. kraju, ani na uerue 
międzynarodowej . 

Przed 1970 r. 
Amerykanie 
wylqdujq 
na Księżycu • 

Raport Warrena i jego 
wnioski - pisze Alessandrm' ł 
- nie wydają się przekonują- ł 

ce. Wiele pytań pozostało be?: ! 
odpowiedzi„. ponieważ cho-

Przedstawiciel Krajowej 
Agencji Aeronautyki i Prze 
strz.eni Kosmicznej (NASA) 
oświadczył we wtorek w Wa 
szyngtonie, że jakkolwiek 
szanse zmalały, jest praw
dopodobne, że AmerykanL-1 
wyląduje na Księżycu i b·ez 
piecz.nie powróci na Ziemię 
przed rokiem 1970. 

dziło tu o zamordowanie ame 
rykańskiego prezydenta, wąt
pliwości i z.amiesz.a,nie wywo
łane dramatycznym wydarz" j 
niem tworzą ciężką atrnosfe-

Nowe zamachy bombowe.w Aden.ie 
Cz.olowy polityk adeński 

Al Habszi ~ trudem uniknąl 
we wtorek dwu zamachow 
bombowych. Bomby ·rzucone 
przez. członków organizacji 
narodowo-wyzwoleńczej znisz.
cz;y!y samochód Habsziego ; 
spowodowały jego lekkie zra 
nienie. Habszi jest sekreta
rz.em generalnym Jigi połud
niowoarabskiej, która współ
pracuje z władzami brytyj· 
ski mi. 

Agencja Reutera donosi, że 
we wtorek tłum młodych 
Adeńczyków zaatakował rów 
nież siedzibę ligi południo
woarabskiej, która by la 
opuszczona od blisko tygod
nia. 

W dzielnicy zamieszkałej 
przez. Brytyjczyków, nieznani 
sprawcy przerzucili przez 
ogrodzenie granat. który wy
buchł wewnątrz obozu woj
skc>wego. W wyniku eksplozji 
4 Brytyjczyków odnioslo ra
ny. Wysadzono także w po
wietrze jeden z mostów w 
pobliżu: rurociągu pod mia
stem Aden. 

* * * Organizacja narodowo-wy. 
zwoleńcza Ade<nu podała we 
wtorek do wiadomości, ze za
mierza utworzyć adeński rząd 
na wygnaniu, który przebywać 
będzie w Jemenie. 
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Rozmowa z „oicem'' popularnej serii filmów TV 

I 
Jakkolwiek mineto już dobrych kilka tygodni od dnia, 

w którym telewizja u.lcończyła nadawanie ser.i.i „Czterej 
pancerni i pie>" nie zmniejszyła się pc>pularność tego 

filmu wśród społeczeństwa. Lawina listów, które napły
nęły do telewizji na ręc:P autora, skloniJa go do kon
tynuowania ud;mej serti. W końcu przysz.le go roku uka
że się 13 nowych odcinków filmu o przygodach „Czte· 
rech pancerny-:h i psa". 

ftvm tłumaczyć tak wiei 
U'ą popula.niość, jaką 

zdobył sobie film - py-
ta.my Janusza Przyma.now-
skiego. 

- Muszę przyznać, że sam 
bylem zaskoczony. Nie spo
dz.iewalem się takiego powo
dzenia, nie myślałem, że moi 
bohaterowie tak przypadną 
11..0.tlz:iom do serca. Duża w 
tym oczywiście zasługa reży
sera i aktorów, którzy po
trafili zaskarbić sobie tyle 
sympatii wśród widzów, Po-

za tym, moim zdaniem. na 
to, że film „chwyci!" z.łożyło 
sie wiele spraw. Po pierwsze 
tema.tyka związana z Ostat
nią wojną zawsze będzie In
teresowała ludzi, a szczegól
nie dzieci i młodzież, które 
znają ją tylko z opowiadań. 
książek i filmów. Ponadto 
wydaje mi się, że ciągle ist
nieje wśród społeczeństwa. 
z.włas=a wśród dzieci i mło 
dzieży, zapotrzebowanie na 
pozytywnych bohaterów. ale 
nie na papierowe postacie. 
sztucz;ne, bez wad i skazy, 

ciąg, 

... i psa<< 
którym się zawsze wszystko 
udaje ..• 

- Jak ocenia. pa.n wpływ 
filmu na najmłodszych wi
dzów? 

- Uważam, że najwięk-
szym na.sz.ym osiągnięciem 

było stworzenie „Klubu pan· 
cernych". Dopóki nasi widz.o 
wie oglądali fhlm. byli tylko 
jego biernymi odbiorcami. A 
rola telewizji nie powinna 
sprowadzać się tylko. do po
dawania dobrze przygotowa· 
nego programu. I dlatego 
wlaśnńe z.a największy suk· 
ces filmu uważam zabawę w 
„Klub pancernych". 
Chciałbym jeszcze dodać -

mówi na zakończenie J. Przy. 
manowski - że pancerni i Sza
rik odnieśli wielki sukces w 
Związku Radzieckim, 

Film ten ob,,.jrzą telewid:z
Wie ' :NRD, Bulguii i ·,Węgier. 



«Bar Pomorza« 
weźmie udział 

w »Expo - 67« 
Ambasa<loc PRL w Otta.w\e, 

Marian Stradowski, złożył o
stat.nio wizy:y merowi Montrea
lu, panu Jean Drapea.u, rekt'J 
rom ob1.1 uniwersy:etów mon
trealsk,ch oraz komisarzowi ge 
neralnemu wystawy światowej 

EXP0-6'1, panu Depuis, z któ
rym mnówil kwestie zwiąM

ne z pobytem statku szkolne
go ,,Dar Pomorza". 

Jalk wiadomo, Po!Slka ze 
wzgiędów finansowych zdecy
dowała n.e uczestniczyć w wy 
s.tawie EXP0-67, Za.powiedzia
na jedJ'laik wizyta żaglowca 

SZko-lnego „Dar Pomorza" w 
maju br. wzbudziła wielkie za
in.teresowan!e kierownictwa wy 
stawy, W mzmowie z amba
sa<Ctorerr. Stradowskim p. De
plJ.is wyra-ził wdzięczność wła

dzom polskim za wysłanie 

w:.pomniarr:iego statlcu. 

Saga o babei 

niesłonej pasatem 
Parr:ii EmHy Cole, la,t 93, 

przybyla z Kenii do Nowej ze I 
landii, przebywszy 10.400 mil 
morskich na pokład.zie 13-me
trowego katamara•n•U. Jej syn, 
kapi1.an Geo·rge Cole, wypły

nął z BombaSy przed 10 mie 
siącam;. i dotarł do punkt.u rlo 
celowe.go} niesiony pasat.ami, 
wraz z ma.tką, 50-Jetnią żoną, 

24-letnią córką i 21-letnim sy
nem. Rodzina zamierza oSJedlić 

się w NO<Wej Zelandii. Babcia 
w C!!l>Sie podróży zrobiła na 
d1rutach tnzy pulowery trzy 
d2iane kurtki oraz ctiw:e pow
łoczki na poduszki kanapowe. 

zachmurzenie na ogół umiar
iloowaine rano możliwa mgła. 

Temperatura maksymal'lla ako
ło ·10 stopni C. Wiatry słabe 

!Jub umiarkowane, południ<>we. 
(reg) 

Posiedze1nie KERM 
8 bm. odbyło się po s:i.ed=ie Komitetu Ekonomicz

nego Rady Ministi:ów. 

W celu zaipewnienia roz- nia dost.a.w i sprzedaży towa

Francja zbuduje 
pawilon 
, na Targach Poznańskich 

woju nowoczesnej technologii rów ryn.kawych Komitet Ek<>no Jak infonnuje francuski 

prod1"kcji od.lewów z żeliwa miczny Rady Ministrów po- stały komi·tet do spraw tar-
szarego, ciągliwego, staliwa wziął uchwałę ustalającą nowe, od 
i metaH nieżelaznych oraz gów i imprez gosp arczych 

poprawy zaopatrzenia przemy rozszer7h.De zasady sprzedaży I za granicą, Francja zbuduje 

słu w od'lewy 0 odpowied- akwiz}·cyjnej niektórych towa- na terenach Targów Poznań-

nich właściwościach technicz rów prze-z jednostki handlu skich własny pawilon, w któ 

nych Komitet Ekonomiczny uspołe<cznionego oraz określają rym wystawcy francuscy bę-
Rady Ministrów powziął cą uprawnienia i obowiązki dą mogli jeszcze w bieżącyrn 
uchwałę w sprawie dalszP.g'.> akwizytorów. roku eksponować swe wyro-

rozwoju odlewnictwa do roku ,~----------------b_Y_·-------------
1970. 

Powzięto także decyzje 0 

utworzeniu zjednocrenia prze 
mysłu stolarki budowlanej. 

Na wniosek ministra gospo 
darki komunalnej r0.7.Patrzo
no rozporządzenie nowelizuj.ł 

ce dotychcza:oJOwe przepisy w 
sprawie zasad ustala.nia ceny 
domów mieszkalnych i ęrun 

tów budowlanych spnzedaw• 
nych przez państwo. Rozpo
rządzenie ustala m. in„ ~e 

cena sprzedaży budynku wy
budowanego po dniu 31 grud 
nia 1965 r'. będzie równa po 
niesionym µrzez inwestora 
nakładom na bc..dowę dom>.1, 
pomniejsronym o obowiązują

ce odpisy amortyzacyjne. 

PrzepiJSy przewidują moż

liwość przyznawania ulg mię
dzy innymi osobom, któ~e 

brały czynny udział w wal
kach o wyzwolenie kraju i 
Polskę demokratyCZlllą. I 

R&Lpatrzono rozporządz.enie 

Ka~zmirowe 
, 

OOWOSCI 

zakłady Wełniane im. A. 
Struga w Łodzi specjali
zują się w produkcji tka
nin kaszmirowych, z któ
r:;ch powstają szale mę

s\Ue i chustki damskie 
na głowę. Nowością za
kladów ,je!Of; Vkanina kasz 
mirowa na garsonki I ko
stiumy. Materiały produ
kowane są w wielu efek
townych deseniach i ko-

lorach. 

Na zdjęciu: na ścia'1lie wi 
szą szale wełniane wyko
nane metodą filmdruku -
te zakładane na szyję są 

z mohairu. 
CAF - Rollmysłowicz określające zasady i tryb zby

wania ruchomości, 'k.tóre prze
szły na własność państwa na 
podstawie ró:iJnych tytułów Ili Ulll 111111111111111111IIli11111111111111111111111111111111111111111111111 Ili llll I Ili llllll li Ili lll llll lll lll lll 
prawnych~ 

Raz.parzono również rozporzą

dzenie ustalające nowe zasady 
gospodarki finansowej instytu. 
tów naukowo-badawczych. 

Przyjęto także rozporządze

nie regulujące warunki i tryb 
postępowania w sprawach po
de•jmowania na wniosek Cen
tralnego Urzędu Jakości i Miar 
koniecznych środków dla usu
nięcia wad jak<>ści wyrobów 
oraz wstrzymywania produkcji 
wyrobów niewlasciwej jakości. 

W celu dalszego usprawnie-

Z KRRJtr 
I ZE 

• Chociaż wiosna w tym 

Pióra i długopisy 

roku zapowiada się • wyjątkowo 

wcześnie nie ma trudn<>Sci z 
zaopatrzeniem w nawozy sztu
czne, a w niektórych woje-
wództwach nagr<>madziły sit: 
już spore ich zapasy. Dostawy 
kwalifikowanego ziarna i>iew
nego zbóż jarych zostały wy
konane do końca lutego ze 
znaczną nadwyżką. 

• Przewiduje się, że na ko
lo"1ie :etnie i obozy wyjedzie w 
tym roku ok. 1.400 tys. dzieci 
i młodzieży szkolnej. A ok. 1,5 
mln skorzysta z zorganizowa 
nego WY'J>C>Cll'ynk.u w m!iejseu. 
zamieszkania. 

m Jak informuje studenckie 
biuro podróży „Alma.tur", w 
okresie tegorocznych wakacji 
akademickich, w ramach WY
'11iany bezpośredniej między 

uczelniami pe>lskimi i radzie
ckimi, i.ooo słuchaczy naszych 
szkół wyższych wybranych spe 
cjalności technicznych, me
dycznych i uniwersyteckich 
wy jedzie na ntiesięczną prak
tykę ::ło związku Radzieckiego. 

* * * 

pod konlrolq 
(INF. WL.). W sprzedaży 

majduje się obecnie okolo 
200 typów piór wi€CZmych , 
długopi&ów, w większości Ul!' 

odpowiadających wymaganiom 
jąkośdawym i estetycz11ym. 
Kto żyw rzuca się na pro
dU!kcję tych artykułów, gdyż 

IPI'Zynoszą one spory dochód. 
Dochodzi. do takich paradoll:;
sów, ze w jednej z fabryk 
w Warszawie nowoczesne i:.:

.rządzenia pxodukcyjl!le stoją 
i!lieczynne, gdy tymczasem 
cynek zalewa charupnicza 
tandeta, w doda.Jtiku sprzeda-

wana nieraz po wygórowa
nych cenach. 

Zjednoczenie Przemyslc 
Przetworów Papierowych za.~ 

mierza. w · najbliższym cza.sie 
przeprowadzić weryfikacj~ 

wszystkich rodzajów długopi

sów i piór, jakie dociera.ja 
na rynek. W oparciu o dane 
central hand1<J1Wych ustali s;e 
faktyczme zapotrzebowanie. I 
wycofa rz: produkcji wszysitk:e 
wyiroby nie odpowiadające 

wymaganiom, a wyrób pi,~.r 

i długopisów powierzy slę 

wyspecjaJizowainym przedsie
biorstwom. Zjednoczenie za
,pew.nia, że akcja • ta zostamo? 
sfinalizowana już z końcen• 
czerwca. (bz) 
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czas zaopatrzyć 

Wyja2ldy dzieci na kolonie i 
obo.zy ro21poczną się wcześ'!liej, 

niż w latach ubiegłych, bo 
]uż od 17 czerwca. 

C!.iaka.wa ! l 
1
Przeczytai1 

ROCZNICA SMIE.JiCI 
STALINA W CHINACH 

Piątego marca, w dniu śmier
ci Stalina, na ut:cach Pekinu 
ukazały się liczne jego portre
ty - donosi Agencja Reutera. 
Sz~ze,gól'!lie duzo portretow wy 
sta·.ivionc. na ulicy „Waild z re 
W!zjonilZlID.etm'' taką nazv ... ę 
otrzyma1a-· nieóawno , .ulica· ·!M'O 
wad'Ząca do ambasady ra<l'Zie
ckiej. Li=ie gazetki na ul:
cach stolicy Chin pisały, że 

Stalirn był wielkim radzieckim 
marksistą i „architektem 
Z.wią71~u Radz'.eckiego". 

* * * Agencje zachodnie komeintu-

• James Meredith piea-wszy 
s tudent murzyński przyjęty 

przed paru Jaty na uniwersy
tet stanu Mlssłsipi zgodził się 

kan<iyńować z ramienia parti: 
republikańslkiej w wyborach 
u-z.upełr..ia-jących w murzyńskiej 

dzielnicy Harlem w Nowym 
Jorku. Wybory te, wyznaao
ne są n.a 11 kwietnia br. 

m z, Tokio wysta'!'to.wał w 
poniedziałek o god'Z. 3.37 GMT 
samolot jaipońskich linii laflni
czych. W ciągu trzech i pól 
drua ma on przelecieć dookoła 

kuli ziemskiej. 
I!! w amerykańskiej bazie 

morskiej cam Ranh 290 km 
na pólnocnowschód od Saj
gonu, wybuchła epidemia dżu

my. 
n W stolicy st.a.nu Ra<lż.a

stan ... Dżajpur (India) nad.al u
trzymuje się ostre na.pięcie. Po 
WPr<YWadzenlu godziny policyj
nej, miasto patrolowane jest 
przez wzmocnione oddziały 

wojsk::>W€. 
Cl! W śrooę podpisano w Pa 

ryżu po.rozumienie o wystrze
leniu przez Stany Z.iednoczone 
sztucznego satelity ziemi, któ

. rego •konstruują' specja!i'ści z 
szeregu krajów Eur<>py zachod 
niej. 

• L<>n<Jyński „Times" pime 
w śro<lę o możliwośd podjęcia 
przez Wie•Lką Brytanię progra
mu dalszego rozwo}u posiada
nych ,,:>rnez nią broni nuklea.-
nyoh. 

Instytut Włókiennictwa 
„pod znakiem" 

międzynarodowych spotkań 
(INFORMACJA WLASNA) 
Najbliższe tygodnie upły-

wają Instytutowi Włókien

nictwa pod znakiem między
narodowych spotkań. Dopiero 
co zakończylo się posiedze
nie grupy toboczej RWPG 
poświęcone metodom badania 
właściwości tzw. kabla 1. 

włóki.en chemicznych i właś
nie dziś podpisuje slę na ten 
temat pr<>tokół, a już Insty
tut żyje dwoma następnymi 
międzynarodowymi spO'tkania
m1 o dużym znaczeniu: dl"I 
włókiennictwa . 

Piel"WS'Ze z nich - ko.nte
rencja krajów RWPG z u
działem kilkunastu specjalis
tów z Bułgarii. Ozeehosłowa

cji, ZSRR. Rumunii i Polski. 
dotyczy dziedziny produkcj; 
i zastosowania nici synte
tycznych. Zagadnienie to bę

dące jeszcze niedawno w 
sferze opracowań toore1ycz· 
111ych, staje się obecnie szczi-
gólnie ważne pra.ktycznie u 
wz~lę<lu na rozwój produkcji 
różnorodnych wyrobów z su
l!'Owców syntetycznych jak 
np. elany, czy ainiłainy. Kon
ferencja odbędzie w IW, kto
l!'Y jest z ramienia RWPG 
koordynatorem powyższegf'l 
tematu, w dniach od 29 do 
31 bm. Drugie spotkanie 
około 25 sipecjalistów ZSRR. 
CSRS. Bułga.rii. NRD. Rumu
nii, Węgier i Polski rozP-OCz
nie się 19 kwietnia br. i do
tyczyć będzie - jak nas po
informował dr inż. E. Szucht 
- usta.lenia przydatności mo
dyfikowanych wł6kien wlsko
zm.vych dla. prremysłu wló
kicnnic!rego. 

Do tego typu włókien za.1i
cza się tzw. włókna modal
aie, wśród których znajduj"! 
si.ę i włókna polinosic - na
dzieja p0lskiego włókiennic

twa. Nadzieja z tej racji, że I 
są one tańsze od bawełny. 
mogą li ma.ją. być już w naj
bliższym ~ie - na. podsta
wie lioencji zagranicznej, wy 
twanane u nas w kraju. Po
IiJnosic jest więc aintyi!llpo.r-
tową szansą polsltiego włó-
kiennictwa, a jako włókna 
baiwe'ł!nopodobne o przyjem
JJym chwycie, mniejszej od 
bawełny kurczliwości, oclpor
n-OŚCi na tzw. merceryzowa
nie i działanie wody - rów
inie± perspektywą rozwojową 

tej branży. Problem wyk•.'
rzystania tych i innych wł.5-
kien modalnych wailny jest 
l!'ÓWnici dla innych kraj0w 
naszego oboro, które prowa
dzą skoordynowane w ra
mach RWPG badania na ich 

»Nauczyciel« 
jazdy samochodem 

W Swin<lQ!Il (W. Brytania) 
Charles Bissell udzielał lek
cji prowadze:iia samo~hodu, 

przygotow~1jąc do egzam.i:nów 
arna.torów - głównie lrobiety 

w swoim ook.oju, Sadzał! 
Uc:zllliów na :fotelu, dawał im 
do ręki talerz jako kierow
nicę, pog·rzebacz iako dźwig
nię zmiany „bi:e,gów i dw.ie 
piłki tenisowe pod stopy ja
'k.o pedały. Co ciekawe, 9 
na 10 uczniów Bissella zdało 
następnie egzamin z JX>w<>
dzeniem, ale nauczyciel sta
nął .przed sądem pod zarzu
tem oszustwa. 

temat. IW ja.ko placówka 
mają.ca. w tym względzie na.j 
większe doświadczenia i do· 
robek - ponieważ już od 7 
lait prowadzi badainia przy
datn.ośct wspO'ITlnianych wł~ 

ikien, jest koordyna.toreru 
międzynairodowych prac. Spot 
.kanie specjalistów będ.zl!l 
więc okazją do konfu-O!lltacji 
wyników, oceny kierunków i 
stanu badań. Warto doda-5, 
że Instyt<ut w ramach RWPC 
wspólpracuje w sumie przy 
11 tematach z dziedzinv 
włókiennictwa, z tego trzy 

koordynuje. (I. D.) 

z ostatnie/ chwili 

2ł kwietnia 
sesja ZO NZ 
Ogłoszono tu, że 21 'kwietnia 

roz.pocunie się w Nowym Jor
ku sesJa specjalna. Zgrom.adze 
ni.a Ogólnego NZ. Tymczaso
wy pon;ądek dzienny obejmu
je trzy sprawy: 

- problem Afryki południo
wozachodniej, 

- operacje ONZ w celu u
trzymania pokoju i ich finan
sowa.q.ie, 

- sprawa międzynarodowej 
konferencji DA temat wyko
rzystania przestrzeni poza.zien1-
skiej. 

Ell!bieta li 
odwiedziła wystawę 

brytyjsko- radziecką 
Królowa Elżbieta II Odwie

dziła w środę brytyjsko-radzie 
cką wystawę historyczną w 
Muzeum Wiktorii i Alberta, 
którą przed miesiącem otwo
rzył podczas swej wizyty w 
W. Brytanii przewodniczący 

Rady Milnistrów Zs.RIR A. Ko
sygin_ ------

Kronika 
===wypadków 

Na ulicy KilińSkiego 2'0stała 

wypchnięta z tramwaj.u Mał
gorzata Kosaka.wska (zam. 
Nl"mcewicza 4). D<>z.nala e>na 
obrażeń c'.ała. 

* * * Przy zbiegu ulic Lima"1ow
Skiego - Mokrej doznała zrniaż 
dż.enia n<>gi przez tramwaj !i
nu 5-7 55-lelma J. Fabiańczyk 

(Franc.Lsz.kańska 29). Kobieta 
przebywa w S.Z.pita~u im. Bal"
liokiego. 

* * * Na ul. Rzemieślllliczej, 15-let 
ni Ir-eneusz Adamus (Stylowa 
18) jaćąc rowerem, potrącił 
Edwarcia Ramusa (Rzemieślni

cza 24 a). Ram us doznał wstrzą 
su mozgu i urazu czaszki. 

(reg) 

Koleżance KRYSTYNIE 
JARMULOWNIE wyrazy głę· 

bokiego współczucia z powo
du zgonu 

MATKI 
składają 

I T :
1

: N~ Y ~~Ś~i ~i~~8EI I jąc obecne „zacisze rewoJu
cyj.ne" nie wykluczają, że jest 
to sit.an tymczasowy, przewi
d:ując możliwość powrotu 
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DYREKCJA, RADA ZA
KLADOW A i ZESP()L 

TEATRU MUZYCZNEGO 

DUŻY WYBÓR TYCH TKANIN, O RÓŻNYCH 

SZEROKOSCIACH PRZYGOTOWAŁY MHD ART. 

WŁÓKIENNICZYMI I WOJEWÓDZKA HURTOW

NIA TEKSTYLNA w n/w SKLEPACH: 

PIOTRKOWSKA 5 al. KOSCIUSZKI 41 

ZACHODNIA 10 GŁÓWNA 55 
§ 5 
§ ARMII CZERWONEJ 4. ~ 
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- po ~iewach wiosennyc•h 
fali remo1'ucY'j'!lej, 

* * * Trwa WlOiąż proces reha·bili
tacj·i działaczy partyjinych, usu 
niętych µrzez organizację „czer 
wonej riwa.-dii" i inne. M. i111. 
w Pelkinie sprawuje władzę ko 
mitet partyjny w poprzednim 
składzie. Wrócił również na 
swoje stano•wisko redaktor na
czelny ,.żenmiinżipao''• 

~? OSTATNIEU GltWlll Koleżance LUCYNIE TY
l\fIE serdeczne Wyrazy współ
czucia z powodu śmierci 

KRYZYS MIESZKANIOWY 
W. BERLINIE ZACHODNIM 

I>ROGOSZ ZAJWIESZONY 
W PRAWACH AMATORA 

i'o wejściu na ekrany fi1mu 
„Bokser''. w którym jedną z 
głównych ról odtwarza w:elo
krotny reprezentant PolskJ, Le 
szek Drogosz, PZB wysłał do 
klubu Błękiltnych Kied<!e - te
legram, w którym zakazuje te 

Pl"asa zachocl111iobeirl1ru1I.rn do
nosi, że wskutek og.raniczenia 
w tym mieście tzw. budowni- _:_1111111111111111111111111111111111111111111111111111111_:_" 

ctwa socjalnego ('Z do,tacji pań W NOWYM NUMERZE 
stwowych) nastąpił gwałtowny = = 

~*~:y~i;:~~:~~:~~~ =--==='- „ O DGŁO SÓW" =s====~ za·le7.nione jest od wpłacenia + Strażnica nad Odrą 
„odstępnego" oraz uregulowa- + 
ni.a CZY'!lS1:U przynaj,mniej za Jedna z babińca 
rok z góry. Podobna sytuacja + Tylko dla dorosłych 

:g~·~;;;:.·~ ! ; ~;~:~~g~~:. w•====~==-' 
niika z usta·wy Bundestag'll z - + Nie chcę spirali śmierci 

1960 roku, według której okrę/ 5 + Jedwabn.a droga do 
gi o deficyeie m;eszkaniowym :: 
po.niżej 3 proc. wyłączone są :: Grecji 
spod pańsiliwowej kont.roli czyn 1= + Kowalscy na Jowiszu 
szów. Wysokość ich usta.la"1a § + Recenzje, wiersze, opo- : 
jest wtedy oowoJnie prrzez wy- : . . . =1 
na}muJący~h> na- zasadzie ·po- §~ . w1a!1ama, ~elletoąy § 
dazy ~ p.o,py,llu. (~ łm.uuuu11tu.lllłlłUlllUUIUUUllUUIUIUIWID 

ffi'll pięś<:iarzowi startów w u 
wodach. Przepisy PZB, opart<> 
na regulaminach AlBA, nie 
zezwa•iają bowiem na udział w 
zaw<>daeb amatorskich zawod
nikom, którzy W)"Stępowali w 
filmach, bio.rąc za to pienią

dze. 

POLSKA - FINLAN.QIA 
:W HOKEJU 3:8 

Międzypaństwowe spotkanie 
hoke~<>we Polska - Finlandia 
rozegrane w srodę w Katowi
cach zakończyło się zwycię

stwem Finlandii 8:3 (3:1, 2:i, 
3:1). 

SE.NSACYJNA PORIAŻKA 

Piłkal'\9ka dlrużyn.a Benfica 

· Brata- Mieczysława 
składają 

DYREKCJA, RADA ZA
KŁADOWA, KOLEŻAN

KJ i KOLEDZY z LODZ
KIEGO PRZEDSIĘBIOR

STWA OBROTU SUROW-
CAMI WLOKIENNICZY• 

MI i SKORZANYMI 

W dniu 7 marca 1967 roku 
zm"rła nasza najukochańsza 
Matka i Babcia 

S. t P. 

Michalina 
Wanatowska 
z domu STACHOWSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
· 10. III. br„ o godz. 16 z ka
pli~y cmentarza na Zarzewie, 
o czym zawiadamia1ny, po
<;rążeni w wielkim żalu 

C()RKI, ZIĘCIOWIE, 
WNUCZĘTA 

i· ,POZOS'fALA. RODZINA 

(L>zbona). która w swej hi
storiJ 7Jdabywała ,tuż Puchar 
Europy, została wyelimJJno.wana 
z rozigr~-w& o puchar mia.st 
tar11;owych, W rewal!l.Ż<lwym me 
czu Ji8 finału tych rozgrywek, 
Bc.nliea pokonała wpra.WldJzie 
Lokomo·t!vc: (L~psk, NRD) 2:1 
(O:O), ale nie zdołała zapew:n i ć 

rooie tym nikłym zwycię„twem 

awansu do ćwierćf·n.afu. Pier\V 
szy mecz bowiem, któ"y odbył 

si~ w Li.p.>ku, wygrał Lokomo-

ti.ve 3:iJ.. ~------------



Inwalido szuka procy 
Spraiwa opieki i pomocy 

a inwalidów staje s•ą 

statnio jednym z proble

ów spol:eczmych najwyż Z pustymi rękoma ... ? Protest amerykańskich uczonych 
rangi. O wadze tego 

świadczyć mo-

• ---...,..-"-_f_ak:t, że co ro
-u przybywa w kraju OKO-

ło 90-100 tysięcy inwru:
dów - luizi, których wy-

padek, wrodzone kalectwo 

lub przewlekła choroba po

stawily niejako poza na
wiasem normalnego życia. 

Dla j-ed111ycli inwalidz
two, to sytuacja bez 
wyjścia, tragiczny przv 

pa.dek loS-OWy, zmieniający 

życie w absolutną klęskę 
przyjmowaną zazwyczaj z 
rozpaczą i rezygnacją. Inni 
- nie mogąc PQ!5odzić się 7 

myślą, że oto przestali być 
użyteczni i potrzebni, że in
walida, to zawsze człowiek 
przegrany, bezradny i kula u 
nogi rodziny - próbują bro
nić się jakoś przed bierną 
inwal idzką wegetacją, okraszfl 
ną rentą i - z rzadka 
współczuciem bliźnich. 

Dla wszystkich - a przy
najmniej dla wi.ększości rn
wailidów najlepszą terapią 

staje się praca. Przywraca
jąca powoli wiarę we wła

sne siły, pozwalająca lżej 
znosić kalectwo, usamodziel
n1c się, odnaleźć na nowo 
cel w życiu. Rozumiejąc 'o 
- słusznie kladzie się o.stat
nio coraz większy naci.isk nie 
tylko na zapewnie111ie inwa
lidom właściwej opieki le
kairskiej, ale także na stwo
rzenie im możliwości ponow 
nego życiowego startu, drogą 

szeroko pojętej rehabilitacji 
zawodowej. 

i informują poumym szep
tem: „ Tak, tak - moja pani 
- najwyżej sprzątanie. Kleie 
nia już nie ma, a do żaró
wek nie puszczą - gaz... Szyt 
pa.ni nie umie - co? Mo.ż~ 
do zabawek - no tak, ale 
na to trzeba trafić". 

„Najwyżej sprzątanie ... ?11 

- No, niezupełnie. Wśród 
proponowanych inwalidom za 
jęć jest jeszcze szycie, ctz:e
wiarstwo, kaletmctwo - dn 
tego trzeba mieć jednak za
wód, a przede wszystkim ma 
szynę. Zaś np. do prodi..kcj1 
żarówek w „Inlam1e" - ko
niecznie odpowiednie z.dro
wie. Czekającym w kole;ce 
brak najczęściej jednego i 
drugiego. 

żerny obecnie zap:roponawać 
inwalidom, a pracą jaką 

chcieliby (i powinni w 
myśl posiadanych arzecze1'1) 
wykonywać oni sami - do· 
strzegają również doskonale 
petenci Oddziału Zatrudme
nia i Rehabilitacji. Mimo ·: 
jednak większość swoich. 
najbardziej nieraz nieuzasad
nionych. żalów i pretensji K..e 

r n.ją właśnie pod adresem 
pracowników oddziału. 

- To ich wina. że czlowict; 
przychodzi tu miesiącami 
wychodzi zwykle z pustym: 
rękoma. Praca jest ale dla 
znajomych. W spóldzielnia<-.1 
też nie le.piej stwierdza 
inny, zaw100ziony w swoic-11 
poszukiwaniach inwalida. 
O zatrudnieni.u decydują zna 
jomości lub dobry humor pa-1 
na prezesa. A i warunki pra 
cy bywają nierzadko pod 
psem ... 

Ten starszy pan„. 

W ciągu minionych lat z.ro
biono już na tym pe>lu wiele. 
Wystarczy n,p. wspomnieć tyl
ko, że nasza spółdzielczość in
wal.idzka zaliczana jest do naj 
bardzij'j r1nwiniętych w świe
cie, że 1.'.l przyrządy ortopedy
czne dla inwalidów wydaje się 

rocznie 85 mln zł, że prawie 
800 tYSięcy inwalidów nie pra
cujących . otrz)·muje renty, a 
pe>oad 300 tys. znalazło zatrud
nienie w różnych gałęziach 
gospod.irki n:ire>de>wej. 

'Vszystkie te bezsporne osiąg 
n iecia nie oznaczają jednak. 
że problem re ha bili ta-cl ; za.wo 
doweJ in\112Edów uduło si ę 
n.am juź rozw:ąz2ć c2łkow'cie 
! ost.at~cznie. Nas.ze potneby 
I możli·wo5<:i w tym zakres 'e 
to ciagle jeszcze dwie . ~M:nią
ce się spo·ro, str(}ny medalu. 

Stani,.,law D. inwalida dru
gieJ g·rupy zagląda „do zatrud 
n1enia" od 3 miesięcy. Chce 
pracowat, ale n.e ro.a zawodu. 
Co ma robić? „Proponują mi 
szvcie, ale ja nie umiem szyć 

i n'e mam llU!szyny:.. Eech.„ 
decyduje sic: w końcu - wea.
mę - pokombinuje się. zapi
szę na sieb,e, córka będz.e 

szyła ; ;akos pójdzie". Józefa 
K. ró;wiiez byl2 tu kiltka
krotnie. PrzebyWl grużl.ca I 
w:;kazc..n1a le-~-\:arskie wyklucza
ją , n.:e>te·tY. przyjecie po.sady 
hpt"zed.awczyni. wartowniczki, 
czy ~przątaczki. Janina K. do
o.y tuje sie o pracę O<I listopa
da ub. roku. - W<lrtown'i~z·ka? 
SprząWJnje? „OWszem. wz1ęla-

Czy to prawda? Czy tak 
jest rzeczywiście? Trudno od 
powiedzieć na te pytania '" 
jednym artykule. Na razie 
przedstawiliśmy tylko poglą
dy jednej strony. Przeprowa
dzając nasz rekonesans zda
waliśmy sobie sprawę, że 

przyjdzie nam zarejestrować 
szereg op1m1 i argi.1Il1entów 
z całą pewnością jednostron·· 
nych. subiektyw·nych. podykto 

Dl" Albert S. Mildvan, profesor biofizyki na Uni
versity of Pennsylvania (USA) oświadczył niedawno 

w senacie uniwersyteckim, że grupa profesorów bin
rącyc/i udział w promocji, która odbędzie się 22 maja 
br. wystąpi w strojach podobnych do tego, jaki wi
dzimy na zdjęciu. 

wanych często goryczą lub 

Z tei str~n11 drzwi. .. 
życiowym zawodem. Ale 

Profesorowie wy.stąpią w ten sposób z protestem 
przeciw biologicznym i chemicznym badaniom przepro
wadzanym na uniwersytecie na zamówienie Departa
mentu Obrony USA. 

byrr. tylko kto b<:dzie za 
m'lą wiadra z wodą nosił". - Niestety, proszę pani 

znalazły się też prohlemy wy 
magające omówienia i kon
frontacji. Jej revultaty przed
stawimy w kolejnym arty
kule. 

Badania te str.i.nowi~ częsc planów zbrojeniowych 
USA w zakresie produkcji nowych broni bakteriolo

Ten starszy pan, podpierają. 
cy <ii; laską, który za witał 
ostatnio do Malagi - miejsco
wości wypoczynke>wej na hi57.
pańskim wybrze-żu nazywa 
się William Henry Pratt. Na
z~isko nic nie mówiące, a 
jednak sylwetka tego pana ma 
w sobie eoś dziwnie znajome
go dla ludzi, którzy bywali 
w kinie przed wojną... Tajem
nicę wyjaśnia pseudonim tego 
miłego p.~na: to ni mniej, ni 
więcej, tylko sławny charakte
rysty{!2ny aktor filmowy Boris 
Karloff. 'którego niezapomniane 
:l'e>Je w filmach „Dr Franken
stein" i ,.Syn dr Frankenstei
na" budzi!Y dreszcz gre>zY 
przed w<>iną. Sławny aktor ińa 
obecnie 80 lat. 

CAF - Photofax 

z tym orzeczeniem nie znaj
dziemy pani zajęcia. ..Praca 
siedzaca. blisko miejsca za
mieszkania. lekka. w zmniej
~zonvm wvm iarze godzin ... " 
N ie. · nic takie (;(o nie mamy 
Proszę przy; ść za tydzień -
m<iże za dwa ... 

Podobne w erdykty padajq 
tu cz"~ci ei. Tu - t-0 znaczy 
w 0ddziale R eh abil itacji Za 
wodowej i Za trudnienia In
walidów przy W ·d ziale Zdro 
wia Pre z. Rady Narodowej 
w Loch:i. W inwa!id?:kim .. -;;-O 
śre<lnia1k"tl". do którego tralić 
musi każdy poszukt.jący ja
kiP!!oś zaięc!a inwalida. Nie 
zawsze jednak o~ią~ięcie tf'
go celu gwarantuje samo ·zgl:i 
sumie zap4lu do pracy i jed
na wizyta tutaj. Bywa. ·~e 

t.rzeba przvjść trzy. pięć ~ 
w'.ęcej razy. czekać miesiąc~ 
mi i regularn ie dopytywcć 
'ię .. czy czasem nie ma cze
goś dla mnie ... ?". 

Przez ciasny korytarzyk i 
dwa niewielkie pokoiki oddzia
łu przewijają się w ciągu ty 
godnia dziesiątki petentów. 
W poniedziałki. kiedy godzi
ny przyieć są najdłużs-ze. ko 
rytarz zdaje się pękać w 
szwach. Tu właśnie, zająw
szy dogodne miejsce w kolej 
ce. wylewają -wzajemnie s-,1,„) 
je żale, narzekają na lo.s, na 
niewdzięczne, złe dzieci, na 
.. tych tam za drzwiami, c:<> 
.nie chcę dać pracy ... ". 

Starzy bywalcy słuchają, 
kiwają wyrozumiale głowami 

Rz~c:zywiśc e - orze-czP..ni~ le
ka„skie zaleca najwyżC1j pracę 

lekką, siedzącą, nie wymaga
jąca schylc:n'.a się i dżwiga.nia. 
Zofia K. to stoły gosć oddzia
łu. Chudzi o kulach. Podejmo 
w2:a już kilka zajęć. ale ni
gdzie jako5 przedkładane ieka
rzom za.kłe::Cowym w~k&zan1a 

Woj. Komisji d /s zatrud'l ien·a 
r.n·„ali ·jów nie pasowały do wa 
ru1oków w jakich m'2!a prn
cować. Obecn:e próbuje więc 
nauki haftu - może te> się 
uda. 

Wiele z historii usłyszanych 
tutaj w przedsionku wy
działu Zat.rudnienja Inwali
clów dało by sję powielić - j 
ta.k są podol:me. Zmien.iaia 
się tylko schorzenia, wiek. 
wysokość renty. Paz..ootaje na 
tomiast dość utarty schem;,.t 
starań o pracę - rozpoczęty 

pierwszą wi?.ytą w oddzia:e, 
poprzerz oczekiwanie na wol
ne miejsce, wędrówki d() 
wskazanych spółdzielni. sip:raw 
dz.anie orzeczeń, badania u 
specjalistów i kolejne pf)
wroty po nowe skierowania. 

Ich wina? 
Nietrudno zauważyć, ze 

więksrość inwalidzkich kło-
potów ze znale2lieruiem odpo-, 
wiedniego 7.;ajęcia wynika 
głównie z braku w.ięksv.> j 
ilo-śei takich nneJSC pracy. 
gdzie mO'Żlla by q;a.t.rudnić in 
walidę kierując się ściś'e 
wskazówkami i op.i,nią Jeka
na. Kontrast między zajq
ciami jaikie - wskutek p?
wyższego stanu rzeczy - mo 

gicznych i chemicznych. 

ZDZISLA W SZC'LEP ANIAK 

·CZT'fillJIKdW 
P 

rzeczyt4lem n.a lamach 
,,.Dzien,nj ka Łódzkie-

go" list za.tytubowa-
ny „Roznoszenie gcaet do 
domu". Pomusl baniz,o mi 
się podoba. Pod.cz.as dysku
sji z kolega.mi w biurze ok.a
zaw się, ż_g większość pra.corw
ników - czytelników „D:zriPn 
nika Łódz:k.ieigo" chętnie za
płaici po 2,50 zi miesięcznie 
w.ięce j za odtnois.2'0rvie gaze,ty 
d.o domu. 

Apelujemy do „Ru,chu." OJby 
pomysł ni·e pozostał na papie 
rze i by możHwie p-rędko 

wprowadz:om.o go w życie. My 
też w niedwź,elę chcemy dłu

żej pależeć w lóżk.u a nie 
zrywać się waześ.nie w ~'ba
wie, że dla nais Z>abra.knie ga 
zety. 

W imieni>u. praoownikó10 
ŁZB!u. 

* 
JAN STASIAK 

* * 
Z 

.ro.im.teresowaniem prz·e-
czytałem w „Trybunie 
Czyteln~ków" Ust p . 

Ziemlickieg<J na tema.t 
r1>znoszenia gazet d.o domów. 

ln:n.owacja taka byla,by z ca
łą pewnością cenna i w wie
lu punktach mia8tCl - UJ.twa 
d.-0 reaili.rocji. (Podjęliby się 
tej czymwści - z uwagi na 
dodatkowy zarobek - z całą 
pewnością b. chętnie roizno
mciele mleka). Moim zdOJn.iem 
jednak· istnieje jedno ma.le 
,,a.te"; wyd-O.te mi się, że wy
sokość propomowanej P7'Zez p. 
Ziermlick.ie.go miesięcZ'nej opła 

ty za przyn.oozenie gaae<t do 
domu (2 zł 50 gr) jest nierrol 
n.a. Bo przecież a.ż d.o stu. 
mieszkań dziennie (w różnych 
domach!) musiałby taki kol
porter dostarczyć rlll11!0 gOJzetę 
aby zarrobić 250 zl.„ Sądzę 

więc, że <Jipł.ata powiinna wy
no$4.ć 5 zl - wtedy na pew· 
no znajdą się chętni do roz· 
n.osze:nia ga.zet po d,,o.ma,ch. 
(a i tacy, lotórzy chętn:i.e te 
5 zl miesięcznie w zann.ia.n 
za cod·Zlienmą wygodę 2ap!.acą). 

Przeozy,ta,/;e-m w pra.S!iie <J no 
wym udogo<d.nierriu: przyjmo
wamiu przez kioski „Ru.chu" 
wp«i,t a.OOn.amen.towych za ra 
d-iio i telewilzru-. BrMVo! Czy-

we mnie, nie wiem dlaczego, się w Eurorpie ludzie, Tctórzy pra.g.ną 
dużo sympatii do Polaków. ruz.m te historyozne P'Tawdy odebrać. 

Lew Tołstoj Dzi.ś chci-a.lbym zw:rócić uwagę n.a 

„. -.„„„„„„„„ . ._.„-.„··.:~„, •• „„„„„„.„„„„„! 
i prosi o 7!godę nci jej opub!JJkow.amJ.e. T-ob5!1Joja muzyk!(]. Fryderyka Ch-Opma. 
A niejak.i Stam.isrow Jędrzejewski z Gdy sba<ia,? d-o fortepianu. grywał oo.j 
Łęczycy zachwyca się w liście opo- częściej jego utwory. CielvOJWa jest, za- ł 

wi<Ldaniami Tołstoja n.a temwty lu.dio eh.owa.na w pamiętmkach Golcten.wei
we. Polacy piSilili do Tołstoja z kra sera, jego rozmowa z T·oł.stojem n.a 

y;r, CZCLSie, gdy '7liiektórzy autorzy stosunek wielkieg•o pioo.r:ro rosyjskie
YY z.a.granix:zni ja.k Steiner we Fram.- go, Lwa Tołstoja, d,o Po<!sld i Pola-

cji czy Kosiński w Ameryce, pi- k&w. A czywię to z okazji pojarwi·enia 
szą pa.szlvwile n.a nasz kro,j, czUN.vie.k mę na r11nku księgarskim książki Ba
szuka p<Jciechy u wielkiJch pisaru:y i zylego Bia!olwzowicm „Lwa Tołstoja 

myślicieli w przesztości. Rzecz zn.a- . zwią·zki z Polską". Książka ta uka
mien.na: p()za nielicznymi wyjq,tka- ZIUa mę już przed kilk()ma mLem4-
mi, wybitni ludzie mieli d>o na,sze- camt, ale odnoszę wrażenie, że jaJkb11 
go kra;i'U i narodu stostLnek życzl i- zosfoW. nie za,uważona przez erpiinię 

wy, żeby nie powied•zieć - sym;patycz publicznq. Tymczasem jest tio cenm.a 

Jan Koprowski 

ju i z różnych stron śwmta, pisali do temat muzyki. Gdy Goldenweiser na 
niego po polsku, francusku, niemiec- pytamiie To./;stoja, kto jest jego ulubio
k-u., mngielsku. i w języku espera.nto· nym kompozytorem, stwiierdzil, że 
Tołstoj czy.ta.i m.vol>odn.ie po pal1'ku, Beeth<Jven., autor „Zma.rtwychwstaniia" 
a jeśli czegoś nie rozumiał, prosil o spojmal mu w oczv niedowierzająco 

.pomo.c jednego ze sw'D<ich sekretwrzy i powiedZlial: „Czyżby"? A potem do-
Duszana Makowickiego. Tołstoj byl dał, że je(Jo ta111bfonym kcnnpozy.torem 

wiel.lvi.m. orędow.nik.iem esperamta, je-st Fryderyk Ch<Jpin· Wartio ~u.ta.j 

Tolsloi i Polac-y 
ny. Pis.a.iem kiedyś nott tych lami.a.ch 
o Angliku Boswellu, który w gru.bej 
książce pt. „Pclam.d and the Poles" 
(Polska. i Polacy) dal dowody wiel
kiego zrozumienia dla Polski, Jej za
wilej histt>rii, ża:rliwPgo z d11'namiczne 
go patriotyzmu jej miesizkańców. Kie 
dy w ch.wuaich zw4tpiemia (a któż 
ie)>. n~e przeżywa!) c.zuję potrzebę po
krzepie<nia sowojego soamopoczucia, siię
gmm po niewielkq książeczkę prof. 
Ka.rola Sa-roloo.'i pt. „Listy o Polsce", 
którą na język polski przełożyła cór
ka nasze(lo wielkiego pisarza - Jad
wiga Sienkiewiczów-na. Swiadeotwo 
niezacietrzewionego uczcmego. stw~e-r
dzajqcego, że w Polsce duch tole
NJ,ncji i dem.akra.cji r>oiaiwil się bar
cLzo wcześnie, jest c'Zymś ~totn11m, 
ieśli zważyć, że raz po raz znajdujq 

i pasjornująca lekturn. Ludzie ja.ko ta 
k-0 oczytwni orientują się, że Te>istoj 
rw.pisal pełne sympatii dl4 PO<la.ków 
<Jpowi a.dwnie pt. „Za co?". Le·cz do
piero publikacja Biafokozowicza. daje 
nam. wsz echS!ircnny wgląd w z.a.11nte
rescnąamia Tołstoja i jego kręgu spra 
wami polskim.i. 

W obfitej kore&pondencji, ja.loo. po
została po Tołstoju, :ma.jduje się oko
Ło tysiąc listów, któr1Jch autMa.mi są 
Polacy, Pisa.li d<J Tol;stoja pisa.rze, u
czeni, tlu11!XLcze, działacze, entuzjaści 

jego SZitUiki t poglądów filozoficznych. 
Wśród a.utor6w tych li.ętów jest tak
że A. Stebelski z Lodzi , kt6r11 powia 
d(lmia Tolstoja w liście z 4 ma.roo 
18!>2 r„ że pne-tlvmar-zyl na _ięz•1k 

polski jego „Sorwitę Kreutze<rorw&k-ł" 

w.11póbpr~ w piśmie wyda.wOJnym 
przez Zatrnmhafa. i czy.tai bez trud-u. 
w tym język.u. 

Z pisarzy rw-szych najwyżej ceinil 
T()l&toj H em.ryka Si.en.kiewicza, na
stępnie Wac!.aiwa Sieroszewskiego i 
Ferdynanda Antoniego Ossendowskie 
go. Ncitoml<bst był przeciwny Stain.i.sla
wowi Przybyszewskiermu jak w ogóle 
w.11zelkim objawom deka.dentyzmu. Ce
nił niektór·e utwory Orzeszkowej i Ko 

przy1Joiczyć 2'ac1vowaną <J(1riniię T-oist-Oja 
•O Chopinie: „Wielkość Chorpima pole
ga n.a tym, że TU11wet ruz.jpr<>stsze jego 
u.twory są cLa.lekie Old trywi>ctlności, a 
najwznioślejsze nie odznaczają się prze 
oodnym wykwmtem". Znal także i 
lubi! utwwy ?mnych pol kich kom.po 
zytorów: Hern.ryka Wieniawsk.ieqo, 
Stanisława M01ni>wszki i Ignacego Pa
dererw11kiego. 

nopnfokiej, n>e paz-nal się '11'(),tomiast Oczywiście >Me we wszysiJkich są

na Prusie, któremu zarzucał gaidul- d.-0.ch możemy d.ziś pru:yznać rację 

lltwo i gaa:etowość. G(}dzii. siię jednak TotstoJowi. ./I.le jedno jest ni.ewąt
dodać, że najważ:niejszych utworów pliwe: mteresował się kulturą polska, 
Prusa Toł-stoj n.ie mal. Wśród czytel- stara.i się ją pvznać i zr()zumieć. Lek 
n.ik&w TosyjS!ki.ch ogromną pocz11tnoo- tura Tc!ńa,żki Bmłoko.zow,iJCza jest wy
cia, cieszyła się „Kamiizełka" Pru·sa., .ll(}Ce op1acalTUI. Kto n weźmie do re 
k t óra była wielokrotnie wznawiano. ki. nie będzie na.Tz-e<loal. że stra·cil czl1!s 
Wszakże najwyższy podziw budzilla u na.dwremno. 
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Trói głos 
UJ sprawie 

"prenumeraty'' 
qazet 

teinicy pra;sy poraimn.ej ""i 
,,.Dzieiruntka" i „Gwsu" ocze-l 
kują teraiz, choćby w eJospe-" 
rymen.ta.lnej na razie farmie; 
ud-ogodniienia dla siebie: 
„Ruch" fest przecież - jale 
to wynjka z na.zwy - przed
sięl1i.orstwem upowszechnie-nixi 
pT<J;sy. Tt0 zobow.i<pzu.:ie. C:Zek.4 
my! 

J. KOWALSKI 

* * * 
Z 

ga.d.zami się w pebni z oo 
torem l.żstu pt. ;,Rozno· 
szenie gaizet do ®mów"; 

że tzw. odklculanie prasy tl1 

kfo1skach „Ruchu" d<J te.czele 
n.ie zdaio egza.minu. Większość 
kio&k-0.Tzy bowiem nie chce za 
klad!lć teczek, a ;u± tym b<ir 
d.ziej dla tych, którzy nie re· 
!lektują n.a żad.ne cza.mpism<J 
a tylko na g~z,etę. 

Co jednak m-a w tej ~ytud. 

cji T·oooć czytelnik „Dzien:ni
ka" czy „Głosu", udajqcy się 
d.o P'T<LCy n.a godz. 5, 6, ozy 7 
Ta<nio? Jak w ·ialdO'mO, nawet i 
przed god:z. 7 w wielu k0o
skach jeszcze nie ma. pora.n• 
n1Jch gazet, a ;i'Uż nie ma ..
gdy po p()lud.n-iu wraca się z 
pra,c:y d.o do-mu. Tego pr()bLe 
mu nie TOtZwiąże raznwzenie 
ga.zet do domów, (a to pro-" 
blem b. wielu Wd.ziain, pra• 
cownik6w łódzkich :z.a1kladów 
pr<J;cy) lecz jadlJ'Tlie wcześniej 

S.ll<l • d()sta.wa pra,sy do kilo
k&w lub; jeśli jest to nie
możliwe umożliwienie 
wszystk.im chętnym pre11JUme 
raty „D2'ien.1Vika" i „Gło· 

su" w dowolnym kiosku „Ru 
chu." przy usv.tienbu ewe.ntua! 
nie :pewnej mminnllllnej do
plaity (1 do 2 zł mie.sięcznie) 
za dodwtkawe czynn,ośc:i kio
skarza zwi42'Cllne z tq prenu
meratą. Przy t;a,kiim r=viq
zam.iu każdy m69bb11 zgfosić 
się d.o kiosku w cLogodnej dla 
niego w danym dniu godzi
nie, wiedz{łc. że gmzeta na nie 
go czeka. Do ta.kiego Slf'Ste
mu preinume'l'mtu kiiosko.wej 
nie potrzeba p1'zy tym żad
nych teczek - wystarczy by 
kioska.riz na liście pren'!Lm.era 
tor&w „odhacza.i" n.a.zw-iska 
tych, którzy już pobmli gaa:e
tę. 

W każdym bądź r=ie wy
d-a.je mi się, że &prOJWa ta na 
brzmiaŁa do .zoJOJtwienia. Anor 
ma.ln.e jei>t bowiem, że w ta 
kim przemys/,awym miJeśc:ie 
jak Łódź - r.ob()tnicy i urzęd 
nicy spieszący ramo do pra
cy S4 P'Taktyc:zmie pozbawie
ni możlr8wośoi regularnego co 
dzienm.eg.o ktLpma gazet po
ranvnych, a więc „Dziennika" 
i ,,Gloou". 

T. CHĘCIŃSKI 
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Z posiedzenia 

Prezydium RN m. Łodzi 

Pod znakiem słońca, kwiat.ów i radościf 
~~upłynęło wczorajsze Swięto Kobiet Lódzey rolnicy 

======w,ruszyli w pole Nowe inwestycje 
Pozytywna ocena 

widzewskich remontów 
Na poniedziałkowym posie-

dzeniu Prezydium RN m. 
Lodzi zatwieroziło projek' 
wstępny I etapu budowy sta
cji PKP dla dzielnicy maga
cz;ynowo--przemyslowej na Dą
browie. Zatwierdzony zootal 
także projekt bocznicy kole
jowej dla ZPB im. Oł>ron
c&w Pokoju i zbiorcze zesta
wienie kostiów bud<JWy w 
Lodzi technikum chemiczne
go i papierniczego. 
Najważniejszym punktem 

porządku dzien111ego bylo roz
patrzenie działalności Prezy
dii.:.m DRN Widzew w zakre
sie utrzymywania zarobów 
mieszkaniowych w dzielnicy. 
Wid.zew posiada zaledwie 8,3 
jproc. ogólnomiejskich zaso
bów mieszkaniowych. Koszty 
remontów kapitalnych i bii?
żących domów MZBM-ow
skich na Widzewie wyniooą 
do 1970 r. 200 milionów zl 
(w całej Lodzi - 1 miliard). 
W tym czasie Looź dyspo
wać będzie ponad 900 milio
nami na remonty kapitalne 
a 500 milionami na bieżące. 
Na<lwyźka zostanie przezna
czona na modernizację mie
szkań. 

Pięk;na, iście wiosenna po
goda była uroczym tłem do 
wczoraj=ego dnia, w którym 
wszystkie kobiety c=ły się 
is-olenizantkami. Męż=yźni po 
kazali się z najlepszej s·tro
ny. Rano przed wyjściem 'l 

domt.' Slk.ładali w.raz z trady
cyjnym kwiatkiem życzenia 
swym żonom. matkom i sio
strom, a potem po drodze 
zaopatrywałi się w kwiaciar
·niach i cukierniach w upo
minki dla koleżanek z pracy. 

Kwiaty stały się wczoraj 
artykułem handlowym nr 1. 
Kwiaciarki - choć to także 
dzień ich święta - dwoiły 
się i troiły. aby wykonać 
jak najiwięcej ja:k najprzy
jemniejszych wiązanek. Ko
biety hMldlujące kwia>tam: 
na ulicach podniosły ceny 
J~wiatów, wiedząc, że i tak 
nabywców nie zabraknie. I 
rzeczywiście klwiaty szły jak 
przysłowiowa woda. Gdy ty:
ko otworz.ono perfumerie, 
<t:tum mężczyzn rzucił się po 
zakup perfum. wód kwiato
wych, pomadek i ia:mych kos 
metycznych drobiazgów. Ob
lężone były również cuki&
nie. 

Nikt nie z:Liczy okolicznoś-

Spothanie 
po§els"ie 

clowych spotkań, jakie odby
ły się wczoraj z okazji Mię
dzymarndowego Dnia Kobiet. 
Niemał we wszystkich zakła
dach pracy, ~nstyitucjach, ::i. 
także szkołach i przedszko
lach odbyła się jakaś miła 
uroczystość z tej okazj i. 
Trzeba przyznać, że panom 
dopisywały pomysły i dowcip. 
W wielu instytucjach np. 

POLECENIE 
WYDANO ••• 

W jednej z naszych nota
tek pisaliśmy, że o godz. 6.10 
zatarasowały chodnik przy 
u!. Zachodniej w pobliżu ul. 
Obr. Stalingroou dwa atitaka
ry Łódzkiego P-rzedsiębior·· 

stwa Elektryfikacji Rolnic
twa, które nie wiadomo dla
czego obrały sobie .za miej
sce na parking i tak wq,skie 
tu przejście. 

W odpowiedzi ŁPER za-

w PSS-Gastronomia przygoto
wali dla pań clirobne upomin
ki wraz z miłymi... wierszy
kami. Poza tym mężczyżm z 
dyrekcji złożyli wizyty wszy
stkim swoim placówkom z 
życzeniam.i dla pracowmc. 
Podobnie uczcili święto Ko
biet mężczyźni z dyrek('h 
Miejskich Pralni. 

Uroc-.i:ystości związane 
marca będą jeszcze trwać 
przez parę dni. W soboty ; 
niedziele w Tea>trze Wielki:n 
odbędzie się zlot kobiet z 
całej Polski. Organizatorem 
tej imprezy jest Spółdzielnia 
„Gromada". Dyrekcja Teatru 
z tej okazj.i przygotowala o
kolicznościowe chusteczk', 
które sympatyczni artyści 
dyrektorem S. Piotrowskim 
na czele, wręczać będq 
wszys·t:kim swoim miłym w1-
d.rom pki piękl!lej. (KasJ ~ ............... • Powie-1zchnia ziemi upraw

KONKURS- u1J~" 
~--- ZŁLKitzSP 
Usługi pomagają kobiecie 
Nagrody wartości 8 tys. zł 

We wczarajszym n~erzP 

ogłosiliśmy kon.kurs-ankietE! 
„Co sądzisz o U.9lugach". 
Wśród wszystkich nadesła-

nej w Łodzi wynosi ok. 9 
t;\l'S. ha; cztery zboża - ży
to, owies, jęczm·eń ! p""e
ni.c.a - uprawia się na µa.nad 
3 tys. ha gruntów, a ziem
niaki na ok. 2 tys. ha . Łódz 
cy rol.nky ho<lują ok. 20 tys. 
zwierząt gospodarsklch. w 
tym po'flad 1.300 kC>11i. 
Wcze~na \Vio~.na sprawiła, 

że r0Icr1icy wyruszyli w pole. 
Na zdjęciu: w:ooenna orka 

żubardzi'll. (wiit) 
Foto - . A. Wa.eh 

Prezydium RN m. l..odzi 
stwierdziło znaczną poprawę 
w wykonywaniu remontów 
na Widzowie. Natomiast przy 
gotowanie tych prac - zwła
szcza dakumentacji !JTZeZ 
MZBM i wydziały rad naxo
dowych powinno być uspraw 
n1one_ 

Około 300 osób przybyło do 
świetlicy Łódzkich zakładów 
wyrobów papierowych przy ul. 
wareckiej na spotkanie z po
słem na Sejm PRL, przewod- j 
nic.:ącym ŁK FJN dr Leonem 
Nite<:!kim. Spotkanie było po
łączone z otwartym zebraniem 
partyjnym l uroczystymi ob
chodami Międzynarodowego 
Dnia Kobiet. 

wiadomiło redakcję, że kie
rowcy otrzymali polecenie~ 
parkowania samochodów przy 
ul. Ogrodowej. Nie wracali
byśmy do tej drobnej spra
wy, gdyby nie fakt, że na
dal autokary tarasują chod
nik przy ul. Zachodniej. I 
tak np. w poniedzalek 6 
bm. od godz. 6.10 do 6.30 nie 
można było tu przejść nie 
schodzq,c na jezdnię. Kierow-1 
cy nic sobie widocznie nie 
robią, z polecenia parkowo.- ----------------

nych odpowiedzi rozlosujem:1 
następujące nagrod.y: Jodów
kę, aparat f()l(ograficz.ny, żP
lazko elektryczne, obrus, pa
rasolkę, apasz.kę jediwabną, 
suszarkę do włosów, kom
plet szczotek elektrycznych 
do zębów. Na·girody te ufun
dowało Pnz.edsiebiorstwo „El
d()IIU ". 

Prezydium stwierdziło tak
.że konieczność rozszerzenia 
trójstn-onnych umów (zlece-
niodawca - wykonawca _ 1 
lokator). Postano~iono także 
energkzniej karać rodzi.ny de 
wastujące mieszkania. (a) 

Pos-eł dr L. Nitecki w swoim 
wystąpieniu odpowiadał na 
pytania załogi, które dotyczy
ły m. in. spraw RWPG oraz 
po!ity·ki międzynarodowej. 

(j. kr.) 

nia samochodów przy ul. I 
Ogrodowej. Z tego wniosek, 
że nie wystarczy wydać po
lecenie i powiadomić o tym 
redakcję, a trzeba również 
sprawdzić, czy jest ono res-
pektowane. (j. kr.) 

Jak być piękniejszą 

Kwiatek od Ewy 
Wczoraj zlO!i:yła nam wirz.y

tę w redakcji w towarzystw~e 
swojej mamy rocz.na Ewu
nia Dudzińska. Urodziła się 
ona 8 marca ub. roku i o
trzymała z tej okazji od 
Handlow~go Domu Dziecka 
w Lodzi prezent w postaci 
wóz:ka. Inicjatorem ufun<lo
wania tej nag;rody był „Dzi~n 
n:Lk''„ 

Wczoraj Ewunia 
nam podziękow·ać i 
sł.a nasrz:ym paniom 

przys7Ja 
przynio
kwia•tek. 

(a.} 

117 Zgaduj-zgadula 
. W lil.7 Zgaduj zgaduli kc>n
kurs główny „Od maczugi do 
rakie•ty" zawiera pytania, do
tyczące odkiryć i wynalazków, 
od czasów na.}cl<ł1wniejszych aż 
,po dz'eń dzisiejszy. Fin.al tego 
.konkur>;u, rnz,grywany 19 mar 
ca w Sali Kongresowej w war 
szawle, mooe przynieść zwycięz 
cy nagrodę w postaci 25 tys. 
zŁotyc-h. 

Tyun razem o.gólno,polski cyikl 
tej i1Tl(prezy rozpoczął się 4 

·m.arca premi<;TOWY'm spekta·k
lein w R<!domiu. 

W Łodzi 117 Zga·duj z.gadula 
zorganizowana będzie 18 mar
ca o god,z. 19 w Hall Sporto
wej. 

Ra<J.z>my juź teraz pnygoto-
·wać się do n~ej. M. 

Uniwersalny kosmetyk-mydło 
W naszych drogeriach jest 

pełno ro'zmaitych kos
met)"ków, ale co wy

brać dla siepie? J~ będz:-'! 
najodpowiedniejS7.y kren' . 
szampon. pt.der czy kredk'I 
do warg? 

Dobrze, że nareszcie na t~ 
pytania łodzianki otrzymają 
miarodajne odpowiedzi z u~t 
instruktorek kosmetyczek. kt'.l 
re obsługują zocganiz.owan• 
przez ZL LK wy<S-tawę. Je<l
.r10cześnie kosmetyczki de
monstrują zabiegi upi.ę:ksza
jące i udzielają indY"1vidual-
111ych .porad dotyczących wła
ściwej pielęgnacji cery. wi'o
sów, rąk. Na wystawie dy
żurują, w czynie społecznym. 
kosmetyczkJ ze Spółdzieln: 
„Uroda i Zdrowie" oraz :z. 

gabinetów kosmetycznych 
przy Łaźniach Miejskich. 

Ionstruktorka Amiela OLer-
kawska pouczała np. ja~ ma
kijaż jest naijmod.niejszy o
becnie na dzień. Obowią:zrują 
kolory naitu.ralne, a więc ja
sna cera, usta p-0cią~nię~ 
kredką ta:kże w odcieniach 
jasnych. Oczy nie muszą być 
podkreślane. Dopiero na wie 
czór można lekko podkolo
!l"yzować powieki np. szrmn
ka błękitną . 
Młodym dziewczęrom, ktu

!l"e pytają jak &ię upiększyC:, 
kosmety=ka odpowiada: nie 
zaik.rywać szminkami czy pu
drem SWQjej młodej cery. 
Us<ta, jeśli już pociągać, t<> 
szminką bezbarwną, th„stą. 
Najlepszym koometyikiem dla 
mlo<lych dziewcząt jest my
dło, dobry k.rem dostosowa-

1 

ny do rodzaju skóry, a poz« 
<tym szczotka do włosów i.. 
zębów. Kas. 

Foto: L. Olejniclak --
Usiłowanie zabójstwa mJ Wyrodny ojciec 

P.rzecl Są,dem Wojewódz:kim 
dila m. Lod.zi odpowiadać bę
dzie za usiłowanie zabójstwa 
64-lelmi Henryk War>ta1lski (Gra 
żyny 9). Oskarż0<J1y zajmował 
wspóL.-ie mieszkanie wraz ze 
swym zięciem Mieczysła
wem S. Ich stosunki rod-,im.ne 
nie byly najlepsze, a główną 
przy<!"Zynę sporów stanowiło o
wo wspólJJle m·ieSZJka;n.ie. 22 
lil.toopada ub. roku obie 21Waś
ni<:me strony pogodziły się 
wrEBZcie i momem t ten uczczo 
no sporą illością wódki. W nie 
zbyt trzeźwych :)uż gło·wach 
odżyły joona.k niedawne żale; 
doozło do kłótni, a potem do 
bój1ti. W pewnym momenc' e 
Wa•rtalski chwy<eił siekierę i 
uderzył obuchem S>Wego zięcia. 

* * * Ohyidne.j zbrodmi dioipuścił się 
po pija.nemu 44-let.n4 Ryszard Na 
sfeter (Potulna 5) - zabił S1WO ' 
je liczące zaledwie 6 -cLni d'Zie 
ck-0. 

Tragedia miała miejlSce 16 
listopa·da ub. roku, w chwilę 
po przyjęciu z oka"ji narocllzin 
dziecka. RY'Sza·rda N. i jego 
przyjaciól!kę, z Mórą mieszllrnł 
od k>llml la1t i z . którą mfal 
wspommiane dziecko, od.wie-

dzili tego dnia są.!iieclzi. Z ni
mi własnie pi.I wódkę, a kie
dy opuściJri · miesz.ka,nie, począł 
się aw~mtur0\l1ać. Przerażona 
kobieta wybiegła na ulicę we
zwać ftm•kcj-onariuszy MO Wte 
dy N.asfeter w pijackim :repa 
mięta11Ti'U wy<eią.gmął diZiecko z 
łóżeczka i nucił o podłogę. 
Dziew.czym:ka zmam na,tych
miast. 

. Wyrodny ojciec od,powie 
wkrótce przed Sądem Woje
wód~im dlLa m. Łodzi, do któ 
rego Prokuratura skierowała 
już akit oskariżenia. (Lw) 

Automatyka w kinie 
Miejski zarząd Kin zamierz.a 

w bieżącym jeszcze r<>ku - na 
razie w kinach „Gdy.nia" i 
„Wisła,, wprowadzić urzą„ 

dzenia automatyczne w 1 projek 
cji filmów. chodzi o odciąże
nie kinooperatora od dokony
wania przejść w czasie projek 
cji z jednego projektora na 
drugi i zagwarantowanie ciąg 
łosci obrazu. Urządzenia te są 
produkcJi polskiej. (a) 

•1111111111111n1111111111n11111111!!11mmm11111111HUllllllllllllllllllllllDllllDllllDllllllllHIHlllH 
Grzywny dla 
awa nłurników 

~1§4#\. 
or,~ ----·ft>Cr.-•••1191„ __ _ 
:l!I Recital aktorski Wieńczy

slaiwa Glińskiego - o godz. 18 
w ŁDK (Traugutta 18), ka.rty 
ws·tęipu w pokoju 301, tel 237-90. 

• „Jak powstaje przedsta-
w1enie teatralne•• - to temat 
spotkania z J. Kłosińskim, o 
godz. 19, w OD'.K (Wapien
na 15). 

ml Audycja m.uzye21Da - w 
Wy'kona11l1u studentów PWSM, I 
o god.z. 18.30, W loka~u ZL LK 
(A. Struga 1). 
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Kole.gium Karn.o-Admi!ll.istra
eyJ!lle przy DRN Górna skaza 
Ło osta.tnio za awantury i u
zy·.van"e w stanie nietrze:twym 
słów wu1garnych nastę,pujące 

osoby: Tademlza Sa!ygę (rtzgowj 
ska 4) - na 4,5 tys. zł grzyw 
ny. Lechosława Strad<Za (Oikrę 
gowa 75) - 3 tys. zł I Geno
we.tę ::;te.fan"ak (Malczewskie
go 54) - 1.45() zł. (O) 

Odpowiedzi NTU 
KWIATY DO KRAKOWA 

MACIEK z.: Chciałbym aby 
moja znajoma w Krakowie o
trzymała ode mnie kwiaty. 
Czy jest w naszym m1esc1e 
kwaciarnia, która zajmuje się 
„doręczaniem" kwiait.ów n.a 
odległość? 

RED.: Sprawa nie joot łatwa 
do _ałatwienia. Lódź posiada 
bowiem umowy z kwiaciarnia 
mi tylko w warszawie I Wro 
cławl u. Toteż jeśli ktoś chce 
przesłać kwiaty do innego mia 
sta mus1 sam porozumieć się 
teleforncznie Jub listownie z 
określoną kw·iac;a.rnią, a po 
ustalenit: ceny J?rzesłać na jej 
~:es pieniądze. , 
Ponieważ tak skomtpli1kowana 

dr~a może zniechęcić każde
go uwa:::amy, że dyrekcja lódz 
kich kwiaeiarni po,winna na
wiązać k()IJ.tak;W z kwiaciarnia 
mi w innych miastach, a na 
peW1110 z tej formy U"-ług sko
rzysta wielu łcxlzi.an. Niestety, 
doplero na przy.szle.go 8 mar
ca. 

6-MIESlĘCZNA GWARANCJA 

CZYT&LNIK: Proszę o wyj.a-, 
śnienie na czym polega 6-mie
sięc:ma gwarancja wydawa111a 
przez pu.r.kty ZURiT po napra
wie aparatów radiowych. :vrnie 
aparat ponownie zeplliuł się po 
J miesiącach. Czy ZURiT jest 
zoD<>w1ązany naprawić go be-z„ 
płatnie? 

RED.: Ja,k wyjaśnia dymkcja I 
ZURiT 6-mies' ęczna gwaran,cja. 
którą otrzymaje klient po na
pra<Wie aparatu dotyczy czyn
noSci Coko.ndnych w niap~awie. 
JP.śli jednak w okresie gwaran 
cyjnym za•chodzi koniec:zmośf> 1 
usunięcia innego uszkodzenl.a · 

Prz)'lpominamy, że termL'l 
nadsy!.ainia wypełnionych an
ik!iet upływa 18 marca b~. 
Prosimy o ja:k najszybsze do
staircz.enie odpowiedzi na 
adres: „Dziennik Lódzki". 
PiotrkoWSika 96, z dopiskiem 
111a kopercie „Usługi poma-

1 
1rają, kobiecie". 

800 zł na pomoc 
dla Wietnamu 
~obiety zatru-dnlone w Plks 

- Oddział Remontowy (Gibal 
skiego 2/4), zrzekły się - " 
o·kazji s:wojeg-0 święta -kiwia 
tow, a pieniądze na ten cel 
P"rzeznaczone. 800 zł przekazały 
na pomoc ~ walc-zące.go Wiet 
n311lbu. (o) 

. . 
BIURO RZECZY 
ZNALEZIONYCH 

nie objęte.go ;:ioprzednią napra I 
wa klient musi za to płac:c< 1 }( 
„godn·e -. obowiązująćym cen- I 

~:;lacą po 300 zł yr 
za niepoddanie s;ę 
obowiązkowemu 
szczepieniu 

- Niestety, żadnego bru
neta z wąsikiem nikt nam 
nie odniósł! 

12 STOPNI ClEPŁA,-

... w cieni-u zalllotolwało wczoraj 
o godz. 13 łód"2lkie biuro pogo
dy. My n.aitomiast widzieliśmy 
na termometrze umieszczonym 
Pl'"ZY ul. PiotTk<>WSkiej plui< 25 
sto.p.'loi. c. Ja.lt by nie liozyć 
wczorajSTZy dzień był naJc:ie
plejszym w tym rok.u. Słonecz 
n.a pogoda zaskoczyla wiele ło 
dzl.anek, które wracadąc z pra 
cy po południu ro:z;p.inały fu
tra i płasz;cze. Na n.ielicznycłl 
już tylko nQ€ach było widać 
botki. Duża ilość kobiet cho-< 
dzila W\ZZC>raJ bez nakrycia gro 
wy. 

ANI .JEJ>NA BWA-o 

.„me i>t<jn~ wczoraj w Łodzi 
na Siluooyrit ;llio'l>i-ercu. Wszyst.- ~ 
kie sa'e ślubów były przez ca
ły drz.ień puste. Podczas na
;.-zego rajdru. po urzędach sta
nu cywillnego dowied.zi.E>liśmy 
się, że wiele par wyraziło chęć" 
za war<eia małżeństwa w dll1.iu 
1 kowietn.ia. Jak z tego wyn.i
ka pi-irn.aiaiprilisowy dzień nie 
octstra= na,rzeczonych. 

PIĘC SAMOLOTÓW, 
SANITARNYCH •.• 

... przyleciało na Lublinek.; 
Pierw.>zy lą,dował o god!z.• 13.10. 
Ni.e mógł wcześniej, ponieważ 
była mgła. Samolotem tym 
przyleeia.ło dwóch chorych na 
kuracje do szp\otali łódz.kic'h. 
P02a tym samoloty sam.ita.rne z 
wa.rszawy, Lublina i Wrocla
wla przywiozly 4 chorych. sa
m-01~t z Krakowa przylecia~ 
do. Lodrzi po pla.zmę, 

NARTY.„ 

. . .i buty narciarskie wciąż je-
wcze cieszą się naj<większym 
powodzeniem w wy.poży.czal
niach sprzętu turystyczne.go. W 
wyipożyczad!lli ŁOSTiW przy t>l• 
Zuli Pacarn>wskiej do goruz. 17 
wypożyczono 5 pa.r butów i ty 
lez ra·rt. w zapasie zostało je
szezt> po 20 par. Wypożycrza•lnia 
PTT-K, która WCZO•raj czym.na 
byla w godzinach od 15 oo 18 
dysponowała tylko dWo·ma pa
rami nart, które też znala!Zły 
chętilych nabywców. w tej 
wypożyczalni pozostały więc 
jeszcze tylko buty narcia.r;.'kie. 
Jak dotYoChczas nikt nie zgła
sza się po namioty i śpiw-0ry. 

Kas. 

D.ecyzją Kolegium Kamn<r 
Administracyjlllego przy DRN 
Górna Zenon Rumienieoki 1 
Jadwiga Binio za.płacą po 3(10 
złotych g.rzywny za niepo<l
da!ll.ie się obowiązikowemu 
szczepieniu przeciw durowi 

Hto bql świad•ieDI? 

brzusznemu. (o) 

Pasa;-,.,,rów tramrwaju Unii 28, 
którzy 10 stycznia około godzi 
ny 10.4-0 byli świadkami wy
pa<!Jklu współpasażerk.i (przy 
Sk.f'zJl'ŻowaTui,u uli~ Ki·lińskiego 

i Narutowi~) ;pr-0simy o skO'll 
taktow.aaiie się z „Dzienni
kiem" o=biście (Piotrlk:o~ka 
96) luib telefO'llicznie teł. 343-00 
w godz. 16--15. (h) 

Czy koniecznie na piedeslal? 
Po telewizyjnej audycji 

rozrywkowej „3000 sekund z 
Mieczyslawem Foggiem" re
dakcja nasza otrzymała sze
reg listów, protestujących 
przeciwko zabiegowi, któr11 
zastosawal reżyser Janusz 
Rzeszewski, zapraszajq,c do 
udziału w audycji piosenka
rzy mlodsz11ch pokoleń, m. 
in. Karin Stanek. 

„Polq,czenie nestora polskiej 
piosenki M. Fogga z Karin 
Stanek czy Kasią Sobczyk 
buło wręcz - oburzajq,ce" -
pisze p. Zofia Konopnicka
Grankowska, zaznaczajq,c w 
podpisie: „wnuczka. poetki", 

co sugerowałoby, że sprawa 
ma podłoże patriotyczne i 
jest z gatunku „szargani!l 
świętości". Inne listy utrzu
mane w podobnie kategory
cznym, bq,dź nieco łagodniej 
szym tonie, wyrażają, to so.
mo stanowisko. 

Nie podejmujemy się oc2-
niać, czy sq, to glosy odosob
nione, czy też wyrażające 
szerszą opinię. Sądzę, że w 
przeciwieństwie do autorów 
listów, innu odlam telewi
zujnej widowni mógl być 
wlaśnie zadowolony z po
myslu, jakim bulo rozpisani~ 
piosenek M. Fogga „na glo-

sy" wielu piosenkarzy i pio
senkarek, nawet tych „big
beatowych". Boć w ten spo
sób udowodniono, że piosen
ki Fogga mają, nie tylko 
wartość archiwalną, ale po
zostają, wiecznie żuwe, lubia
ne, śpiewane, mimo zmienia
jącej się mody i stylów. To 
zaś uważam za najcenniej
szą wartość owej audycji. l 
chyba sam M. Fogg, który 
bynajmniej nie zamierza u
sa :iawiać sie na piedestale, 
na jakim chci11.laby go umie
ścić część wielbicieli, byl ra
czej z takiego obrotu sprawy 
zadowolony. 

J. BRYSZ . 
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Szermierze AZS 
jadą do Francji 

Wszys o 111 kurz h LK 
• Otwarła droga dla młodzieży 

Pięciu piłkarzy w kadrze narodowej 
Czop zamiast Szadkowskiego 

• Dziś wyjeżdża do Paryża a
kademicka reprezentacja Pol
ski w szennierce. Weźmie 
ona udzial w tradycyjnym 
czwórmeczu Francja - NRF 
- Anglia - Polska akademl<'
kich reprezentacji tych kira-
jów. 

Dużym powodzeniem cie- , nie pozdrowić prof. Stachurę. 
szyi się sportowy NTU, przy Kiedy naszo.go byłego nauczycie 
Któryu kierownik sekcji pil- la zob•czymy na boisku? 
ki uoż.nej ŁKS dyr. WL. - Stachura pauzował po ope
SZW dRCBACH i tre<ner li- racji k">lana. Teraz już trenuje 
gowe• drużyny tego klubu i stopn;owo dochodzi do formy. 

W drużynie polskiej starto
wać będą szermierze łódzkie-
go AZS. We florecie kobiet: 
A. Elsne, we florecie met-
czyzn: A. Kaczmarek, w sza
bli: M. Witczak, J. Nawrocki 
1 H. Wójcińsk:i. (s) 

'l!jr L. JANECZEK odpowia
dali na pytania czytelników 
doty~zące przygotowania pił
karzy LKS do sezonu. Ser
wis pytań był obszerny, obej 
mowa! właściwie wszystkie 
aktualne zagadnienia nurtu-
jące kibiców. Otrzymaliśmy 
więc pełen obraz formy i 
składu ligowców LKS na naj 
blisze mecze. 

- czy Szadkowski jest rzeczy 
wiście chory? 

- Niestety tak. Choruje na 
żółtaczki: zakażną i nie będzie w nadchodzącą niedziele 12 grał w rundzie wiosennej. o~-

hal. w· w ieclzamy stale naszego obron-

Łódź-Zielona Góra 
o puchar GKKFiT 

bm. O godz. 11 W 1 na i- cę. Lekarz zabr011ił mu się de-
dzewie rozegrany zostame k<>- I nel'WOwa. i dlatego 5zadkow
lejny mecz bokserski junior0w ski pr~ł kolegów, by wygrali 
o puchar GKKFiT oraz PZB niedzielny mecz z L~1ą. 
Przeciwnikami reprezentacji l.P - Jak w_obec takiego sta_n?, 
• · będzie zespól z Zielone) rzeczy .istahc1e sk~ad '!a _Legię. oz: _ w bramce W1lczynsk1, rez. 

Gory. Dęb'C'ki. w obronie: Białas, 
t.ódź ma wys_tąp.ić .w nastl;.- czop, Gutowski, Kowalski Cezu 

pującym składzie: Piotrowsk 1„ je się już dobrze). w pomocy: 
Z.usman. Jędryś, Palma, Stroj- Sarna i Suski, który ostatnio 
wąs, t.uszczyński, Swierczy11- bardzo sol.idnie trenuje. W _ata
ski, Siódmak Kania, Ambro- ku: N~uak, Sadek_, Studn1orz, . ' . Kowarski. W rezerwie obok Dę-ziak, Mus1al •. _zaręb.sk1, Kosie- bicl<iego _ Stachura, Kos1der i 
wiez, Mac1eiewsk1, Miara. Gapiński. 
Szpale k, Orzechowski i Mada· MówlP. ucmiowle kl. IX-c 
liński. (al XX LO. Prosimy bardzo serdecz 

Wł. Szwarcbach 
L. Janeczek 

Dlaczego tak mało młodzie
ży wypróbowuJe się w pierwszej 
drużynie ŁKS~ 

- Ni<' zgodzimy slę z tym za 
rzu'."m. ŁK:O: naieży do n.ajmlod 
szych drużyn ligowych w kra
ju. Przec1etna wieku wynosi u 
nas 24-25 lat. Poza tym w ka
drze mamy obecnie ·dwóch mło
dych zawodników - Gapińskie
go i Dębickiego, którzy powin
ni się przydać drużynie. Pozo
stali wychowankowie MKS „Ha 
la" muszą jeszcze solidnie po
prac<>wać. 

- zauważyliśmy, że ŁKS wy 
biera słabych partnerów do spa! 
ringów. Czemu to przypisać? 

Nie moze my od razu grać 
ciężkich spotkań. Nasilen ie ich 
trzet,,; C>d:>0w:ednlo >topnlować. 

- Jak często trentlje LKS? 
- Trem;jemy pełny tydzień. 

S.zesc dnj po Jednym treningu. 
a tjódmeg<> dnia dwa razy. 

- czy t<> prawda, że czyni<>
ne są &tarania, by Szeja i Ga
doch:. grali w LKS? 

- Nle nam o tym nie wiado-
mo. 

- :akie są prognozy przed 
meczem z Legią? 

- Ob.Serwowaliśmy meez w 
Krakowie Wisła - Legia. Jeżeli 
Leg 'a or-:ez tydzień potrafi po
prawić szybkość i skute=ość, 
to będ7.i„ naszym równorzędnym 
prze.c;wnikiem. Mecz t.KS - Le 
g!a <>C!>e<lzi" się w niedz'.elę o 
godz. 12 n.a stadionie przy Al. 
Unii. 

- czy dyr. Szwarcbacb był 
kiedyt o<łkarzem? 

- GrałeM przed wojną. my
wając nazwiska Sza<:1iewski. U
cznl<:>wie nie m!eli wtedy pra
wa uczestt.lczyć w ligowych roz 
grywkach. 

- J-tóny piłkarze LKS są ak
tualnie w kadrze? 

- Mamy pięciu zawodników 
w k<1drze: Sadek, suski, szefer. 
Kowalski i Szadkowski. Czte-rej 
ostatni sa w kadrze olimpij
skiej. Scslci, mimo że grał w 
eli.mmac jach do mistrzostw świa 
ta, otrzvmał specjalne zezwol<>
n1e na gre w drużynie ollmplj· 
skie1. To samo zresztą Anczok. 

- Mówi kibic ŁKS. zróbci<' 
coś, żeby mecze w okresie let
nim odbywały się w soboty. w 
niedziele chcemy trochę wypo
cząć. 

Urocz t 
tw r i 

Zimowej Spartakiady 
Wczoraj zapełniły się 11zezel I Otwarcia spartakiady dokonał 

nie trybuny Pałacu Sporto~- wiceprzewodn.iczący GKKFiT 
go. Uroczystość otwarcia IV J_ Rutkowski. 
Zimowej Spartakiady w jeź- Na;;tępnie dokonano dekora
dzie figurowej na łyżwach wy cji medalami spartakiadowymi 
pad!a imponująco. Na tafli lo- pierwszych mistrzów klasy IIL 
dowej znalazły się reprezenta Po czterech rozegranych kon• 
cje: Warszawy. Krakowa. Opo kurenciach w punktacji wo
la, Szc-zecina. Poznania, Byd- jewództw prowadzi Warszawa 
go,zczy. Katowic i Łodzi. przed Opolem i Bydgoszczą. 

W loży honorowej miejsca za Łódź jak dotychczas zajmuie 
jęli: przewodniczący Prezy- VI miejsce. 
dium RN m. Łodzi E. Kaźmier Zakończenie spartakiadv na· 
czak, wiceprzewodniczący stąpi w niedzielę 12 bm. o 
GKKFiT J. Rutkowski, sekre- godz, 17.30 (n) 
tarz Prezydium RN m. Łodzi 
A. Torz<>wskt, prezes PZł'-F Lekkoatleci 
dyr. B. Machcewicz sekretarz 111 

WKZZ "E. Miller or~z przedsta 
wiciele władz sportu łódzkiego 

Na lodowisko z p!anącą po
chodnią wiecbał M. Szmuchert W 
który zapalił znicz olimpijski. 
Rozlegają sie dźwięki hymnu 
naro<;lowego. Wciągnięte zostały 

startują 
Grotnikach 

Sezon lek:koa:tletyc?Jlly w ·Lo
dzi rozpocznie sie 12 bm. tra
dycyjnymi biegami na przełaj, 
organizowanymi przez red. 
.. Expressu Il." i Budowlanych. 
Biegi odbędą się w Grotni• 
kach. 

flagi państwowe. a jeden z 
najmłodszych naszych łyżwia
rzy W. Pawłowski odczytał 
apel olimpijski. 

Przemówienie okolicznościo-
we wygłosił prezes łyżwiarzy 
łódzkich mgr St. Michalak. 

Sport w · szkole 

Głównym pum;ktem programu 
będzie bieg na 2.500 m, w kt& 
rym młodzieżowcy ubiegać się 
będą o puchar, ofiarowany 
przez organizatorów imprezy. 

- Będziemy się starali. Go
rzej, jezee będą mecze Ugowe 
w środy wtedy musimy grać 
w niedziele. żeby była dłuższa 
przerwa . Instalujemy oświetle-

l··········································••lj nie elE>kf.ryczne na stat1ionle LKS 1 Już w 1968 r. powinniśmy 
O puchar Prez. DR.N Łódź- W ub. r. puchar ten zdobył 

Batuty wa.Jmyli siatkarze i siat- Kolodz:iej z Budowlanych. W 
ka•rki sz.kół podstawowyeh tej bie"'·" wezmą udzial czlonko-

• 
L Ra.di o 

CZWARTEK, 9 MARCA 

PROGRAM l 
8.00 Dziennik. 8.15 Gra Polska 

Kape la. 8.45 Chwila mu-zyk ,. 
8.49 „ Współżyc ie w grupie a 
powodze nie społeczne". 9.00 „Pin 
gwiny pana Poppera" stu~h. 9.20 
z twórczosci Ludwtka van Beet 
hovena. 10.00 „Nasi za granicą" 
fragm_ 10.20 Grają polskie ze
społy. 11.00 „Lawiny" montaż 
radlowy. ll.21l Muzyka popular
na. ii.o:. Wiad. 12.10 Na swoj
ską nuLę. 12.25 „Rolniczy kwa
drans". 12.4-0 w:ęcej, lepiej, ta
niej 13.00 „Decybel. decybelek" 
słuch. 13.20 Gra sekstet organo
wy. 13.30 Fel. muzyczny. 14.00 
„Portrety literack ie' •aud. 15.00 
Wia-0. 1.5 .05 Z życia Zw. Radz. 
15.25 „Am.i: torskie zespoły przed 
mikrofonem'•, ,,Echo znad Wi
słokn!,. 15.50 „Ei<iom ra-Ozi" . 
,,,PopołuCnie z młodością". 16.05 
„Non stop Studio Rytm". 16.20 
Rad!ostopem po morzach. lądach 
i oceanach. 16.30 Ciekawe ksi ąż 
ki. 16.4-0 :;,tud;o Propozycji. 17.0<J 
Aud. „O krok od maszyny". 17.30 
Muzyka do 'U!ńca. 17.55 Wiad. 
18.00 „ZnaJomi z anteny". 18.45 
Kurs jęz. franc. 19.00 Z k>'ęgar 
l>k ;eq lady. 19.IO Ludzie 1 konty
nen: y - aud. 19.30 K. Szyma-
nowski: Sło.piewnie. 19.45 Gra 
Poznańsri:a 15 Rad·iowa. 20.00 
Wiad . 20.30 Wieczór literacko-mu 
zycznv. :<3.00 II wydanie dz:e<:1ni 
ka. 23.!0 Wiad. sportowe. 23.12 

Chw!la m1.1tzykl. 23.15 z 
d.Zieł J. s. Bacha. 24.00 
o.05 Kall'"=ui.arz radiowy. 

PROGRAM Il 

arcy
Wiad. 

8.30 w1ad. 8.35 „Nie ma mar
ginesu" aud. 8.S.S (Ł) Koncert 
ork. dętej. 9.15 Melodie 1 piosen 
ki. b.40 „P.an burmistrz nakazu
je" rep. 10.0I' Wiad. 10.05 z twór 
czości klasyków muzyki now
szej_ 10.50 „Ulica Golęb!a" odc. 
Il.IO „P0<>tęp w gospodarstwie 
domowym". 11.20 Koncert ży
czen. 12.06 z kraju i ze świata. 
12.25 Koncert ork. I zesp. roz
rywk.owyc'·. 13.00 (Ll Komuni
ka ty. 13.~ (Ł) „Przed miesią
cem pamięci" fel. 13.20 {Ł) Pol
skie tańce ludowe. 13.50 (L) Wię
cej skrobi - rep. 14.00 Koncert 
estr.•dowy_ 14.25 Reportaż pt. ,.za 
mienił mieszkanie". 14.45 Błękit 
na s.:ztafeta. 15.00 Gra ork. wło
ściat'i!>ka N. mysłowsk iego. 15.20 
Melodie rozrywkowe. 15.311 
„Mussorgslrl muzyk, poeta" 
aud. 16.20 Wiad. 16.05 Publicy
styka nuędzynarodowa. 16.15 ,...w 
Wa»-zawie i I1<1 Mazowszu". 16.n 
Studenci Konserwator :um ' Mo
skiewskiego w warszawie. 17.00 
(Ł) Akt. łodzkie. 17.15 (L) Runda 
z p looenką_ 17.30 (L) Na róż
nych instrumentach. 17.45 (Ł) 
Rep. ·z centralnych ehmlnacji 
zesp. estradowych. !8.15 (Ł) „MÓ 
w! !;edagog", 18.25 (Ł) Przed kon 
certem w Filharmonii. 18.45 Chwi 

la muzyki. 18.50 Uniwersytet Ra 
diowv. 19.00 Wiad. 19.05 Muzy
ka 1 ' aktualnosci. 19.30 A ud. do
ku.-nentaL-ia. 20.00 Koncerl sym
foruczny. 21.00 Z kraju I ze 
świata. Zl.27 Kronika sporto
wa. ?.2.00 Poezja wieków. 22.20 
Muzyka roo:rywkowa. 22.50 Z na 
gr'<ń wieli<ich artystów. 23.15 Mu 
zyka tane..'-ZDS. 23.30 Wiadomości. 

TELEWIZJA 

9.55 Historia dla klas VIII -
„ W nocy nalot, w dzień łapan 
ka .. .'' ;w). 10.55 Język polski 
dla klas VIII - „Karol Szyma
nowski" (W). 15.00 „Wesoły po 
ciąg~ (Leningrad). 16.10 „Mine
ralne nawozy azotowe" (W). 
16.10 „Jak się do tego zabrać" 
- film (W). 16.55 Dziennik (W). 
17.00 Dl.a dzleci: „Ki.no Ptyś" 
(W). 17.2" Dla młodych widzów: 
„ ... trzy, dwa, jeden, zero 
start!" odc. 3 (Kraków) . 17.40 
,.Trarrp" - magazyn turystycz 
tzo-krajoznawczy (W). 18.00 „Ra 
dar" - wojskowy magazyn f il
;;nowy (Wl. 1.8.10 „Opowieści 
znad Mlecz:nej Rzeki" - pro
gram Reda.kej! W'ej'łklej (W). 
18.30 „Przegląd muzyczny" (W). 
19.00 Wiadomości dni>. (L). 19.20 
Oobcano- (W)_ 19.30 Dziennik 
(W). 20.00 &prawozdanie sporto
we. Ok. ~L15 Teatr „Kobra": 
„iJ.esteś ty!.ko dia blem" - Joe 
Alexa (W). Ok. 22.15 „Reflek
sje", Z2 415 Dziennik (W). 

grać mecze przy świetle. 
- czy LKS ma jakieś kontak 

ty międzynarodowe? 

- Jeż~li zajmiemy od I do 6 
miejsca w lidze, będziemy grać 
w Intertoto. 

- Czy ŁKS ma masażystę? 
- Nie. Uważamy, że albo ma 

saż stałv przed I po tre.-ilngi.1 , 
albo w~..ale. Wybraliśmy to dJru 
gie rozvr;ązanle. 

- Dlaczego suski grał ostat
nio ta'k słabo? 

- Suski m ial przerwę w tre
nlng:ich "powodowaną kon~uzją . 
Zaczął trenować dopiero w po
łowie lu~ego kiedy drużyna by 
la tu~ w dobrej form ie. Teraz 
systematycznie nadrabia zaleg-
loścl, Notował: M. s. 

r~nzi8n~il6dlkM 
zorganizuje ; 

spotkanie piłkarzy llbł 

z kibicami 'i 
ł Miłą wiadomość mamy do 
ł zako01unikowania sympaty-

~ 
Kom i kibicom piłkarzy LKS. ł 
Otóż redakcja „Dziennika ł 

Łódzkiego" zamierza zorgani ł 
ł rowac w najbliższej przy-~ 

i 
•zlo$ci spotkanie zawodników 
t.KS z kibicami. o szczegó
łach imprezy · poinformujemy ł 
we właściwym czasie. I 

--------------

dzielnicy. 0 -

yvśr-oa dziewcząt najlepszą oka wie kadry młodzieżowej: Ma-
zała się drużyna Szkoty nr 48 ramda, Waśkiewicz, RębaC'l 
(nauozyc:e1 A. Lesner) przea (wszyscy z Widzewa). 
?zkołą nr 17 i Szkołą .nr '1'1. Ponadto przewidziane są bie 

W ka t . chlo-pcow tr !umfowała gi dla seniorów na 3 km s<>Sz.ko.!a nr 73 (nauczyciel s. Cią- ~ k - . ._ gło) pnzed szko lą nr 49 i 5z:ko- more n_a 1 km_ or~z iumore~ 
ią nr_ 17. Ogołem startowało li! 

1 
"'.głoszenia przyimuJe s ekreta

zespolow dziewcząt i 23 chłop- nat Budowla.nych. ul. Nawrot 
ców. 1c) · 23 do 10 marca bir. (b) 

Przed 
droqa do 
Siatka.riki Stairtu zajmują w 

tabeli I ligi trzecią lokale. 
Mają szarnse ją poprawić, <-~ 
jednak uzależmione jest od wy 
ników, jakie osiągną w naj
bliższych spotkaniach. 

A mają o co walczyć, bo-· 
wiem dwie pierwsze dn1żyny 
w tabeli premiowane będą na 
wyjazd treningowy do Meksy
ku. 

Zespól: lódz;ki ustępuje stD
łecznej Legii oraz Wiśle, tej 
ostatniej jednym punktem. 
Różnicę tę nadrobi, jeśli wyj
dzie ZJWycięsko ze spotkań naj 
bliższej kolejki rozgrywek. ()
koliczności są dla nich sprzy
jające, gdyż oba mecze roze
grają u: siebie. W sobotę zm1e-

Startu 
:rzą się z Legią, a nBJStępnego 
dnia ze Spójnią (Warszaiwa). 

W mecz.u sobotnim, który 
rozpoczn:ie się o godz. 17, przy 
siatce zairoi si.ę od kadrowi
czek, a nie mniej ciekawie za
powiada się mecz niedzielny, 
bowiem Spójnia błysnęła ostat 
nio wielką formą zwyciężajae 
silny zespół AZS Gdańsk 3:0. 
Początek meczu ze Spójnia o 
godz. 11. (b) 

ZASADA STARTUJE 
W „RAJDZIE NIEMIECKIM" 
Do NRF, na tradycyj<:1y „Rajd 

ni~mie<'.ki", wyje.chała jedna 
or>Jska za·łoga - Sobiesław za 
sada, mający za pil<>ta sprawo 
zda·wce i spikera telewizji -
Eugeniusza Pacha. 
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IEf<Ll:~TANLEY GARDNER 
1,/#m,. K;. ~ur)f}i; 

- Nie mog~ zdradzić, oo kto mówi przez 
telefon_ 

- Rozumiem. Ale. powiedziałaby mi pan4 
gdyby to była inna rozmowa, prawda? 

..:.. Może - odparJa. 
- Swietnie I nie ma ml pa.ni nic do za• 

komunikowania 7 
- Nie! 
- To wszystko, co cbcialem wiedzieć 

rzekł i posłał jej uśmiech. 

Perry Mason wszedł do Biura Wyw'iadow
czego Komendy Policji. 

- Jest Drumm? - zapyta.L 
Jeden z m~.czyzn kiwną! głową i wska.zal 

palcem drzwi w glębL Adwokat wszedł da
lej. 

- Chcę się widzieć z Silney'em Drummem 
- powiedzial do meżczyzny. który siedzial 
:na rogu biurka. z papierosem w ustach. 

Ktoś inny ryknął: 
- Drumm, chodź no tutaj! 

Otwarły sie drzwi i Sidney Drutnm wy
sunął głowę. Ujrzawszy Masona, wys-u:rerzył 
zęby. 

- Czołem, Perry! 
Był to wys<:>ki, chudy meżczyzna o wysta

jących kościach policzkowych i wyblakłych 
oczach. Wydawalby sie bardziej na miejscu 
przycupnięty na wysokim stol:lru nad ksiegą 
buchalteryjną, z umbrelką na czole i piórem 
za uchem, niż w Biurze Wywiadowczym Ko
mendy Policii, i }Vlaśnie może dlatego był 
takim dobrym wywiadowcą. 

- Zdaje się. że będe mial coś dla ciebie, 
Sidney - zaczął Mason. 

- Dobra - odparł Drumm - już idę. 
Mason skinął głową i wyszedł na korytarz. 

Po pięciu minutach zjawil się Sidney Drumm. 
- Wall - zwrócił sie do adwokata. 
- Jestem na tropie gprawy. która moźe cie 

zainteresować - poinformował Mason wy
wiadowce. - Nie wiem jeszcze, gdzie mnie 
to zaprowadzi. Na razie pracuje dla klienta 
i potrzebna mi jest informacja o pewnym 
numerze telefonu. 

- Jakim numerze? 
- Freyburg 629803. Jeżeli to numer, o któ-

ry m.i. chodzi, to wlaściciel jest kuty na czte
ry nogi i nie uda sie zwykły podstęp z po
myłką. Przypt.'Szczam, że ro telefon zastrze
iWny. Będzies7 musiał sprawdzić wprost w 
Centrali T~letonów i chyba lepiej, żebyś to 
załatwił osobiście. 

- Rany, bracie, ale ty masz tupet! - zau
ważył Drumm. 

Per!"Y Mason zrobil obrażoną minę. 
- Mówiłem ci, że' pracuje dla pewnei;o 

klienta. Dostaniesz za to dwadzieścia piet 
dolarów. Sądziłem, źe opłaci ci sie przeje-

chać do Telefonów za dwadzieścia pięć do
larów. 

Drumm wyszczerzył zęby. 
- Czemu, u diabla, od ra-zu tak nie śpie

wasz? Poczekaj. wezme tylko kapelUSIZ.. Po
jedziemy two:m wozem czy moim? 

- Najlepiej obydwoma - odparł Mason. -
Ty swoim, a ja swoim. Nie wiem, czy bede 
wracał w tę strone. 

- Dobra - zgodził się wywiadowca. - Spot
kamy sie w Telefonach. 

Mason wy;;zedl, 'wsiadł do auta I pojechał 
do głównego biura Towarzystwa Telefonow 
Drumm · wozem ·policyjnym byl tam prze<! 
nim. 

- Doszedłem do przekonania, że najlepiej 
sam to zalatwie - oznajmił. Bylem jut 
na górze i mam dla ciebie dane. 

- I czyj to telefon? 
- Niejakiego George'a C. Beltera. 

Adres: 556 E:lmwood Drive. Miałeś racje. to 
telefon zastrzeżony. Obowiąz11je całkowita 
dyskrecja. Nie wolno podawać nawet nu
me.m. nie mówiąc już o żadnych bliiszycb 
danych. Więc zapomnij. skąd to wiesz. 

- Oczywiście - przytaknął Mason i wv
ciągnął dwa banknoty dziesięciodolarowe I je
den p!ęciodolarowy, - Palce Drumma zam
kn.ely sie na pieniądzach. 

- Chłopie, to prawdziwy balsam na mo
je oczy, bo ak=at zgrałem się wczoraj w 
pokera. Wpadnij jesz.cze kiedy, jak bedziesz 
zn<YWU miał takiego klienta. 

- Kto wie, mogę mieć tego klienta przez 
j aki.ś czas. 

- To wsparuale - ucieszył sie Drumm. 

Mawn wsiadł do wozu. Twarz mial poni.t• 
rą, kiedy naciska! starter i ruszał pełnym 
gazerr. w st:r=ę Elmwood D:rive. 

Ullca mieścila sie w ekskluzywnej. willo
wej dzielnicy miasta. Domy staly w głebi., 
przed nimi rozpoścleraly się trawniki ogro
drone wypielęgnowanymi żywopłotami 
i oz.dobiane drzewami. Adwokat zatrzymal 
auto przed numerem 556. Na sz.czycie wzgo:r• 
ka wznosiła się tam pretensj<Ynalna budowla. 
Do:ny po obu stronach były oddalone o ja· 
k!eś dwie~" stóp. a wzgórek specjalnie 
usypany, żeby podkreślić świetność rezyden· 
cji. 

Mason nie wjechał na podjaro. lecz za• 
parkował wóz na ulicy i podszedl do wejśc;a. 
Na ganku nalilo sie światło. Wiecz6T był 
gorący. dokoła światla kłębila si.ę chmara 
owadó,v hijąc skrzydełkami o wielki klos~ 
z mro'ŻOnego szkła, za którym . kryla się ta· 
rówka. Po d..--ugim dzwonku drzwi otworzył 
lokaj w libern. Perry Ma5011 wyją} z kie
szeni bilet wizytowy. 

- Pan Belte:r - oznajmil - nie spodziewa 
się mnie. ale mnie przyjmie. 

Lokaj rzucil okiem na bilet i USUJiląl si~ 
na bok.. 

- Sh.:.cham pana. Pan pozwoli za mną. 

Wprowadził Masona do salonu i wskazał 
fotel. Adwokat słyszał, jak wchodzi po scho
dach. Potem usłyszał z góry głosy i kroki 
lokaja schodo:ącego z powrotem na dń!. Po 
chwili lokaj ukazał sie w drzwiach 1 rrekll 

(12l (Dalszy ciąg nastąpi) 
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